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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 bal., 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adwinisiracyi | 


ulicą Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
ausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi ny. 88. 


| miesięcznie 


Prenumerata z przesyłką pocziową wynosi rocznie g? K. półrocznie 16K. kwartalnie 8 K. 
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miesięcznie 


K. 176 b. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K, 
K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 26 h. miesięcznie. We 


wszystkich innych państwach 3 K. 86 h. miesięcznie. 


„Przewodnik niukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Oaze 
i półroczni obozenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerujs od 
p 


Lwowskiej“, otrzymają cało- 
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1. styeznin do końca czerwca 


lub od 1. lipca do końea grudniu, uwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 66 b. 
.„„Przewodnikć yrenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
listopada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Edmunda hr. Dzieduszyckiego, wła- 
Ściciela dóbr w Izydorówce, na prezesa Ra- 
dy powiatowej w Żydaczowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
listopada b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Leonzrda Wiśniewskiego, właści- 
ciela dóbr w Drohobyczu, na prezesa, a 
księdza Michała Serwackiego, rzym. kat. 
proboszcza w Drohobyczu, na zsstępeę pre- 
zesa Rady powiatowej w Drohobyczu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
września 1905, z zastrzeżeniem konstytucyj- 
nego przyzwolenia potrzebnych funduszów, 
zezwolić najmiłościwiej, aby z początkiem 
roku szkolnego 1906/7 otwarto V. ghuga- 
Zyum państwowe w Krakowie. 


Obwieszczenie 


©. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
listopada b. r. 1. 172.480 z wykazem panują- 
cych w Galieyi chorób zaraźliwych zwierzę- 
tych, zestawionym na podstawie sprawozdaj 
©. k. starostw, przedłożonych od 17 do 27 
listopada b. r., — zamieszczone jest w „dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Ga- 
zcty Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 29 listopada. 


Parlamentarna kampania w 
Niemczech. 


W dniu wczorajszyma przystąpił na no- 
wo do obrad parlament niemiecki, zagajony 
mową tronową cesarza Wilhelma, której wą- 
tek znany już jest z depesz, a która nieza- 
wodnie da pochop do rozmaitych komen- 
Larzy. 

7 wielu „znaków* sądząc, nie było 
od czasu ustąpienia ks. Bismarcka równie 
ożywionej yi, jak zalnangurowana właśnie 
wczoraj. Zdxje się zapowiadać to już sam 
jej początek. wspomniana mowa tronowa, tak 
silnie indywidualnym temperamentem cese- 
rza Wilhelma zabarwiona. A nietrudno prze- 
widzieć, jak silnie rozpęia namiętności walka 
o nowe traktaty handlowe i dyskusya o u- 
stawie flotowej, Wszystkie jednak konflikty, 
jakie wywiązać się moga. prześuiga donio- 
słością podjeta przez rząd reforma linanso- 
wa i kwestya polityki zagrauicznej. Nie 
przebrzmialo jeszcze echo burzy wywołanej 
nową taryfy cłową, której bezpośredaim sku- 
tkien było podrożenie głównych artykułów 
żywnośći, a owo zjawia Się zinora HowyCI 
ciężarów nad głowami ludności. Bronić się 
będzie przeciwko niej znaczna część repre- 
zentacyl tem zawzięciej, że Niemcy są pań- 
stwemi przeważnie przemysłowem, rządowy 
zaś projekt reformy finansów dąży do am- 
putacyi przemysłu na korzyść agraryuszy. 

Wideczna Jękliwość ministra skarbu 
barona Stengla, który nie odważył się dotąd 
ogłosić autentycznego tekstu reformy finan- 
sów, świadezy, że rząd sam nie czuje się zbyt 
pewnym swego. Szereg zaś artykułów Nordd. 
Allg. Zty., mających urobić opinię public ną 
nie osiągnął celu. Refrenera ich bądź co 
bądź: nowe podatki. Aby najniezbędniejszy:w 


tylko potrzebom Rzeszy uczynić zadość, po- 
trzeba niemniej niż 250 milionów marek. 
Z tego dostarczy nadwyżka nowej taryfy 


ałowej około 30 milionów marek, resztę 
więc 280 milionów, zamierza rząd wy- 
cisnąć podwyższeniem podatku od piwa, 


tytoniu (zwłaszcza papierosów), od spadków, 
darowizn i należytości stemplowych. Ciężko 
walczącą już o swój byt industryę browar- 
niezą i tytoniową spotka więc nowy zamach, 
co oczywiście nie pozostanie bez ujemnego 
wpływu na dolę olbrzymiej rzeszy robotni- 
czej tych zawodów. Niemniejsze obawy w 
kołach handlowych zwłaszcza, budzi zamiar 
rozszerzenia należytości stemplowych. Między 
innemi mają podlegać odtąd ostempiowaniu 
karty jazdy kolejami i okrętami. Nie zapo- 
mniano też w projekcie rządowym o auto- 
mobilach i obiożono je znacznym podatkiem 
co wprawdzie nie da się może uczuć ich 
właścicielom, ujemnie jednak może wpłynąć 
na rozwój fabryk samochodów, a więc znowu 
godzi w przemysł. Wogóle pierwszy za- 
raz rzuć oku na reformę wystarcza, by zro- 
zumieć, że zmierza ona do wydobycia no- 
wych ofiar ze zródeł, które padły już ofiarą 
nowej taryfy cłowej. a mianowicie z handlu, 
przemysłu i z klasy robotniczej, Inne war- 
stwy ludności dotknie chyba podatek spad- 
kowy, ten jednak z naiury rzeczy nie może 
być równie uciążliwym. 

Do biedawna roił rząd niemiecki cu- 
due sny o wielkiej reformie, która położy- 
iuby taż wa zawsze kauiaa mizeryi finanso- 
waj Niemiec. Obecnie jednak plany jego Są 
znacznie skromuiejsze i w gruncie ta szu- 
mnie zapowiadana reforma przedstawia się 
znowu jako chwilowe oołatanie z dnia na 
dzień. Zaledwie drobnej cząstki zwiększo- 
nych dochodów użyć będzie można dla ziuniej- 
szenia długu państwowego. który doszedł już 
do sumy 3:5 miliarda. A jakichże sum po- 
trzeba dla usunięcia t. zw. „podbilansu*, 
dla indemnizacyi funduszu inwalidów pań- 
stwowych, dla przeprowadzenia ustawowo 
już uznanej 2-letniej służby wojskowej, dla 
budowy nowych okrętów wojennych i t. d. 
Dla samej floty potrzeba na lata najbliższe 
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CZĘŚĆ TRZECIA. 
IV. 
(Ciag dalszy). 
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Od początku rozmowy pan Walters- 
brun widzial przed sobą ten kulminacyjny 
efekt, rozkoszował się nim naprzód. Każde 
Słowo było tak obliczone, aby je wywołać 
l teraz, gdy wreszcie nastąpił, wrażenie, ja- 
le sprawia, nie zawodzi oczekiwań agenta. 

Pomimo całej siły panowania nad sobą 
Oldaniecki zrywa się z krzesła. 

„ — Tutaj! I pan mi to dopiero teraz 
Mówisz! 

— Jeszcze chwileczka cierpliwości, szu- 
Rowny panie. Młoda osoba opuściła szpital 
W okolicznościach dosyć szczególnych. Po- 
wolę sobie streścić je możliwie najźwiężlej. 

ewna bogata amerykanka straciła przed 
kilku laty jedyną córkę. Oórka ta umarła 
Na pomieszanie zmysłów. Rozpacz matki była 
ta straszną, że groziła także obłędem. Dokto- 
Tzy zalecili jej podróżować. W podróżach 
tych nieszczęśliwa kobieta wszędzie, gdzie 

ko mogła, zwiedzała szpitale i zakłady dla 
umysłowo chorych. Jeżdżąc w ten sposób 
znalazła się w Insbrucku. Młoda osoba, o 
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Jednorazowe inseraty obliczują się po 14 hal.. 
kilkorazows po i2 hal. od miejsca I wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowo 
po 20 hal. ed iednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanua l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 935 we 
Francyi w Paryżu wyjącznie Agencya pana Adama 
38 Rue do Varonna. 


800 milionów więcej, niź dotąd. A co po- 
cząć z koloniami? Na walki w południowo- 
zachodniej Afryce poszły już setki milionów 
i niewiadomo, ile ich jeszcze poświęcić bę- 
dzie trzeba. Także ten dział polityki rządo- 
wej spodziewać się może dosadnej krytyki. 
Usunięcie dotychczasowego dyrektora kolo- 
nialnego. Stübla i zastąpienie go ks. Er- 
nestem Hohenlohe-Langanburgiem świadczy, 
że rząd sam przyszedł do przekonania, iż 
dzisiejszy system kolonialny nie da się u- 
trzymiać, 

Wreszcie i politykę zagraniczną czeka w 
parlamencie niezawodnie niejedna gorżka pi- 
gułka. Może też dla tego właśnie, może dla 
pohamowania impentu krytyki, wyraził cesarz 
Wilhelm w mowie tronowej tak dosadnie 
zdanie swe o dzisiejszem stanowisku Nie- 
miee na politycznej arenie świata. 


kolonizacja IA GÓPIJN OZIĄSKII. 


Pruska komisya kolonizacyjna, której 
celem jest wykupywanie ziemi z rąk pol- 
skich i osiedlanie na niej niemieckich kolo- 
nistów, ustanowioną została swego czasu tyl- 
ko dla Księstwa Poznańskiego i Prus Za- 
ehednich, lecz nie dla Górnego Szląska. 

„Mimo to — piszą Now. Raciborskie — 
istnioje na Szląsku kolonizacja, chociaż nie 
j.ństwowa, to przecież prywatna, która dąży 
do tego samego celu, czyli do wykupywania 
ziemi z rąk polskich i osiedlania na niej ko- 
lonistów niemieckich. Instytucyą tą jest ha- 
katystyczny „Landbank* berliński. Może on 
tem śmielej skupywać majątki, bo chociażby 
jeden z nich grubo przepłacił i nie znalazł 
na pareele niemieckich kolonistów, — to ma 
za sobą w odwodzie fiskus pruski, który ma- 
jątek od niego weźmie, jeszcze mu dobrze 
zań zapłaci i zamieni na domenę królewską. 

„Landbank“, skupując dobra, nie na- 
raża się na żadne straty i dlatego też Pola- 
kowi parceli nie sprzeda. Ziemia więc, która 


którą nam chodzi, była już wówczas o tyle 
wyleczoną, o ile nią być mogła, to jest przy 
absolutnej anestezyi pamięci co do przeszło- 
ści, posiadała pełną świadomość chwili obe- 
enej j zachowywała się przytomnie i rozsą- 
duie. Była tylko ciągle ogromnie smutną i 
małomówną... Zarząd szpitala był w prawdzi- 
wyma kłopocie, co z nią począć dalej. Aż oto, 
stara dama, oczarowana jej pięknością i roz- 
czulona wyjątkową historyą, ofiarowywa 
się zabrać ją na własną odpowiedzialaość 
jako swoją towarzyszkę... Szanownemu pa- 
nu wiadomo: amerykanki bywają ekscen- 
tryczne. Oczywiście zarząd chętnie przyjął 
propozycyę; młoda osoba mie stawiała 
żadnego oporu, owszem przylgnęła odrazu 
do znalezionej tak niespodzianie opiekunki; 
załatwiono potrzebne formalności i obie da- 
my wyjechały w dalszą podróż. Tyle dyfe- 
rencye dyrektora. 

— Dziwne! szepcze Oldaniecki w za- 
myśleniu. 

W głosie jego dźwięczy jakby nuta bez- 
wiadnego niedowierzania, którą wprawne 
ucho pana Waliersbruna chwyta w lot. 

— Bardzo dziwne, szanowny panie. 
Lecz pozwolę sobie nezynić spostrzeżenie, 0- 
parte na mojej długoletniej praktyce, że naj- 
dziwniejszemi sę właśnie te rzeczy, które 
się zdarzają. 

— Mów pan dalej. 

— Mając takie dane, szanowny panie, 
postanowiłem trzyraać je w tajeranicy do- 
póki nie natrafię na ślad podróżującej Aine- 
rykanki. Było to dosyć trudnem i, pochle- 
biam sobie, że niewielu z pośród moich ko- 
legów sprostało by takiemu zadaniu. Za calą 
podstawę moich poszukiwań służyło mi je- 
dynie nazwisko starej damy. Nie szezędzi- 
łem pieniędzy ani fatygi; użyłem wszeikich 
sprężyn i... dopiąłem swego. Odnalazłem 


je... To panie są tu: w Bellagio. Mieszkają 
w tym samym hotelu. 

Pan Waltersbrun milknie i dotyka ręką 
binokli ruchem wspaniałym i powściągliwym 
zarazem, jakogdyby chciał powiedzieć: Nie 
wypada mi się pysznić, ale pokaż mi dru 
giego takiego, jak ja. 

Lecz Oldaniecki tego nie spostrzega. 

Jest wciąż jak we śnie. 

Przez jeden moment ma wrażenie, że 
już to wszystko kiedyś słyszał, w tym sa- 
mym pokoju, w którym przecież po raz pier- 
wszy się znajduje, że już kiedyś mówił te 
slowa, które teraz, jakby ich własne echo, z 
ust mu wychodzą, 

— Widziałeś ją pan? 

— Tak, szanowny panie. Kilkakrotnie. 

— I.. Wszak pan masz fotografię mo- 
jej żony... Ta sama? 

— Szanowny panie — odpowiada pan 
Waltersbrun uroczyście. — Fotografie sza- 
nownej małżonki pańskiej były przedmio- 
tem moich najskrupulatniejszych studyów... 
Ale... raczy szanowny pan zważyć: O ile ła- 
two poznać na fotografii osobę znajomą, o 
tyle trudno z fotografii konstatować podo- 
bieństwo osoby, której się nigdy nie wi- 
działo, W fotografii, choćby nawet siabo tra- 
fionej, będzie zawsze coš, jakiś szczegół, któ- 
ry nam przypomni to, cosmy przedtem oglą- 
dali w naturze; podczas gdy martwy wize- 
runek jest zawsze tak niedokładny i mylący, 
gdy się mma według niego wskazać żywy 
pierwowzór... Dla tego też, niedowierzając 
mojemu osobistemu wrażeniu, które może 
być błędnem, pozwolilein sobie wezwać sza- 
nownego pana, jako decydującą w tym wy- 
padku kompetencyę. 

Ponowna chwila milczenia. 

— Zobaczę ją! — mówi Oldaniecki, 
zduszonym głosem, 


— Oczywiście, szanowny panie. 

— Kiedy ? 

Pan Waltersbrun spogląda na zegarek, 

— Od trzech dni obserwuję tryb ży- 
cia tych pańl.. W parę godzin po lunchu 
mają zwyczaj wychodzić na przechadzkę., 
W tamtej stronie parku znajduje się mała 
rotunda, z której prześliczny widok ma oba 
jeziora... Tam najchętniej przesiadują. Zau- 
ważylem, że rozmawiają mało, Stara dama 
czyta zwykle książkę, a młoda osoba, której 
powierzchowność w niczem nie zdradza jej 
anormalnego stanu, bawi się kwiatami, lub 
maleńkim, białym pieskiem. Mimo to; widać 
ze wszystkiego, że wzajemny stosunek tych 
pań jest bardzo czuły, jak matki z córką... 
Młoda osoba ma w twarzy nadzwyczaj wiele 
słodyczy... 

Oldaniecki chwyta obu dłońmi kratko- 
wany rękaw pana Waltersbruna. 

— Jeśli to ona — bełkocze, dławiące 
się wzruszeniem — ja panu całe życie... ja 
nigdy... 

Pan Waltersbrun dziękuje powściągli- 
wym ukłonem, 

Wolałby jakąś ściśle określoną sumę, 
ale krzepi go myśl, że wdzięczność ludzi bo- 
gatych zawsze się da przetłómaczyć na 
brzęk. 

— Będę niewymownie szczęśliwy, sza- 
nowny panie. Mamy jeszcze godzinę czasu 
przed sobą... Pozwoliłbym sobie doradzać 
spożytkowanie jej na posiłek i odpoczynek, 
Punktualnie o trzeciej trzydzieści zapukam 
do drzwi. 

Oldaniecki zostaje sam. 


(Oiąg aalszy nastąpi). 


dostanie się w posiadanie „Landbanku*, prze- 
padła na wieczne czasy dla polskiego chłopa. 

„Landbank“ berliński posiada już kilka 
majątków w obwodzie rolniczym, które sprze- 
dał w całości, naturalnie tylko Niemeom, 
lub też rozpareelował pomiedzy kolonistów, 
sprowadzonych aż het z Węgier. 

Niedawno przybyła z Berlina komisya, 
złożona z kilku wyższych urzędników mini- 
steryalnych, celem zwiedzenia tych kolonii. 

Panowie ci zwiedzili wiec majatek (ro- 
laszewice, w pow. pszczyńskim, podzielony 
na 18 parceli, mniej wiecej po 12 — 20 hek- 
tarów obszaru na których osiedlono 8 familii 
niemieckich, sprowadzonych z Węgier. Na- 
turalnie, że im Landbank pobudował wprzódy 
porządne budynki i zakupił potrzebne bydźo. 

Gdy chłop polski chee pobudować na 
swoim gruncie chałupę, to musi dopiero za- 
pytać o pozwolenie, a może długo czekać, 
zanim je otrzyma, jeżeli wogóle to nastąpi. — 
Tymczasem w tym wypadku (to jest, gdy dla 
kolonistów stawiają budynki) — wszystko 
idzie niby z płatka. 

Oprócz tego posiada landbank dobra 
rycerskie Boryń w pow. pszczyńskim, Górne, 
Dolne i Średnie Osiny, jako też Skrzeczko- 
wice w pow. rybnickim. — Gazety niemie- 
ckie piszą wprawdzie, że i te majątki w czę- 
ści zostały już rozparcelowane pomiędzy 
Niemców. Z Węgier — tak protestantów jak 
i katolików, ale to ostatnie bynajmniej nie 
będzie przeszkadzało, że już może w najbliż- 
szej przyszłości okaże się potrzeba pobudo- 
wania zboru (kościoła) ewangelickiego dla 
osiedlonych w okolicy protestanckich kolo- 
nistów. 

W ten oto sposób na katolickim Gór- 
nym Szląsku wyrastają zbory protestanckie 
niby grzyby po deszczu, a koniee wszyst- 
kiego będzie ten, że cały Górny Szląsk nie- 
tylko się zniemczy, ale i wyzbędzie się ka- 
tolicyzmu, jak jego siostrzeniec, jeżeli lud 
polsko-katolicki nie będzie trzymać się oj- 
czystej ziemi i swej narodowości. Do to nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że koloni- 
zacya dzielnie polskich równa się protestan- 
tyzacyi.* 


Z Chaosu. 


Równocześnie ze zjazdem delegatów 

ziemstw i miast obradował w Moskwie 
Zjazd włościański. 

Zgromadzeniu, złożonemu z około 300 
osób, przewodniczył p. Kużmin, atyta razem 
wierzyć już można głosom zachowawcezym, 
że właściwych włościan byso tu bardze malo: 
olbrzymią resztę stanowili agitatorzy rewo- 
lucyjni. To też i tenor obrad był odpowie- 
dni; postulaty stylizoweno krótko i jasno, 
bez żadnych kompromisów lub niedomówień: 
włościanom należy przedewszystkien: oddać 
wszelkie grunta rządowe, cesarskie i prywa- 
tnych właścicieli. Gdyby w ciągu zimy nie 
nastąpiło nowe uwłaszczenie, włościanie z 
wiosną sami sobie grunta zabiorą. Slużba 
kolejowa nie powinna dopuścić przewozu 
wojska do miejscowości, zagrożonych ruchem 
agrarnym. 

Rozruchy do żadnego nie prowadzą 
celu, domów palić ani folwarków rabować 
nie należy: najlepiej spokojnie rozebrać mię- 
dzy siebie grunta, a w budynkach urządzić 
szpitale i szkoły. Podatków nie płacić, póki 
obecny zarząd ziemski nie zostanie prze- 
kształcony na podstawie powszechnego, taj- 
nego, bezpośredniego głosowania. 

Rząd, który sam inicyował pogromy 
żydów i inteligeneyi, nie ma prawa dzisiaj 
sądzić i karać powstańców kronsztadzkich 
it. d. 

Jako wykwit tolerazcyi cbeych prze- 
konań, posłużyć może wniosek wiceprezesa 
zjazdu, p. Makareńki, by sprawozdawcy dzien- 
nikarscy obowiązani byli przedkładać swoje 
sprawozdania prezydywn zjazdu do ocenzu- 
rowania. 

Możemy więc przygotować się na wiosnę 
do nowej zawieruchy, bo trudno przypuścić, 
by owe spokojne dzielenie się cudzą wła- 
snością, nie natrafiło na protest dotycheza- 
sowych posiadaczy ziemi. W każdym rame 
zjazd włościański w Moskwie jest jednym 
dowodem więcej zamętu, jaki panuje w umy- 
słach rossyjskich agitatorów. - 

Na żjeżdzie ziemców, i 
jak wiadomo, przykry dysonans spowodował 
reprezentant Moskwy, p. Uuezkow, którego 
mowa, ziejąca nienawiscią do wszystkiego, 
co polskie, wywoływała bezustanne protesty. 
Dla charakterystyki chwili powtarzamy, za 
pismami warszawskiemi, oryginalne zapatry- 
wanie p. Guczkowa na dobę obecną. 

Uważa on, że w rezolucyi zjazdu nie- 
potrzebnie wspomniano o zniesieniu stanu 
wojennego. Wszystkie państwa w razach wy- 
jątkowych wprowadzają stan wojenny. Przed- 
stawiciele Królestwa Polskiego zapewniają, 
że nie było powodów do wprowadzenia w 
Połsce stanu wojennego. Ale tak nie jest. 
W Polsce niewątpliwie wybuchło powstanie 
i rezultatem tego są zarządzenia wyjątkowe. 


— To mieprawda! Kłamstwo! — roz-|.Gzirików i Tann, 


legają się okrzyki. i r 
Guezkow wyraża następnie zdziwienie, 


jak można żadać pociągnięcia do odpowie- 
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dzialności oreanizatorów pogromów, pożarów 
it d. Przecież gwałty były z obu stron; 
przecisż rewolucyon'ści zaczęli ruch i wy- 
wołali kontrrewolucyę ze strony ludu. — 
(Okrzyki: Dosyć /). 

Po neiszeniu się Guczkow mówi dalej: 
Według rezolucyi biura, jedna strona po- 
winna otrzymać amnestyę, a druga iść pod 
sąd, jest to niesprawiedliwość. W powiecie 
serdatskim krzyżowali ludzi głową do ziemi, 
jako prowokatorów; w Warszawie rzucano 
bomby w kozaków, a kiedy rannych odwie- 


ziono do szpitala, to i tam strzelaao do 
nich. 

Kiika głosów woła: „To była prowo- 
kacya !* 


. Giuczkow wzrusza ramionami i kończy: 
Swiat ule widziałby jeszcze takiego despo- 
tyzmu, jaki zapanowałky przy urzeczywistnie- 
niu ideałów socyalizmu; przecież teraz po 
80 października socyaliści mogą rozwijać 
swobodnie swą działalność; pocóż więe te 
gwałty? Wyciągać ręki do nich nie można, 
bo i tak ręka ta zawiśnie w powietrzu. Zre- 
sztą, oni takich rąk nie chcą. 

Przeciwko wywodom Guczkowa, a głó- 
wnie jego obronie stanu wojennego, wystą- 
pili Kolubakin i ks. Trubeckoj. Ten ostatni, 
między innemi powiedział: „Naszem zada- 
niem jest zespolić, zjednoczyć partye uralar- 
kowane. I oto przedstawiciele tych właśnie 
partyj proszą nas o zniesienie stanu wojen- 
nego. Ozyż tego nie zrobimy ? Nie ulega wat- 
pliwości, że stun wojenny zawsze wplywa 
tylko na wzrost partyj skrajnych. Poprzyjmty 
więe naszych kolegów polskich, podajmy im 
ręke pomocy i poradzmy rządowi, aby zniósł 
stan wojenny w Polsce!“ (Oklaski). 

Times donosi z Petersburga, że mimi- 
strowie pod przewodnictwem cara uchwalili 
wbrew żądaniu Wittego 

odroczyć wybory do Dumy 
do lutego. 

Dzienniki petersburskie donoszą, że hr. 
Witte polecił opracowanie proje- 
ktu prawa o wprowadzeniu koasty- 
tucyi szambelunowi Wuiezowi, szwa- 
growi Plewego. Prawo to ogłoszone będzie 
jednocześnie z przepisami uzupełniajscymi 
ustawę sejmową, 

Związek związków, 

jednoczy obecnie w sobie 17 uwiązków 
wszechrossyjskich, a mianowicie: związek 
adwokatów, lekarzy, akademików, dzienni- 
przy, inżynierów i techników, zżiericów- 
kenstytucyonalistów, równouprawnienia kko- 
biet, pracowników kautorowych i buehalie- 
rów, farmaceutów, równouprawnienia żydów, 
nauczyciel szkół niższych, pracowuików ko- 
lejowych, leśników, weterynsczy, agronomów 
i statystyków, włościan. Na czele wszech- 
rossyjskiego Związku związków stoi biuro 
centralne, do którego webodai po dwóch 
przedstawicieli każdego związku. Oddzielnie 
od Związku związków stoi związek delegatów 
robotniczych z naczelną radą. 

Warszawski oddział rossyjskiego zwiżz- 
ku akademiekiego przesłał telegraficznie do 
prasy rossyjskiej i do biura zjazdu ziemeów 
w Moskwie 


protest 
przeciw znanemu nam już komunikalowi rzą- 
dowemu z 18 listopada, motywującemu za- 
prowadzenie stanu wojennego we wszystkich 
10 guberniach Królestwa Polskiego. 

W proteście tym oddział nważa za naj- 
większą niesprawiedliwość nazwanie Polski 
krajem zbuntowanym. 

W ogóle krańcowo niesprawiedliwa i 
obrażająca naród polski polityka władzy miej- 
ścowej rozgorycza i dręczy ludność, lecz nie 
wywołuje żadnej zgoła gwałtownej reakcyi 
jej strony, 

O powstania w Królestwie Polskie w 
chwili obecnej nikt nie myśl, i rząd napró: 
¿no stara się przekonać naród rosvyjski, iż 
Polska jest krajem zbuntowanym. 

Oddział warszawski Związku akade- 
mickiego zwraca uwagę społeczeństwa ros- 
syjskiego na zniesienie nietylko swobód kon- 
stylucyjnych, lucz i prawa wyborów przez 
proste rozgorządzenie administracyjne. 

Rewolucja nad Donem. 

Dziegniki londyńskie donoszą s Peters 
burga, że w Rostowie nad Donem wybuchło 
bezrobocie, które się potem przekształciło w 
otwartą rewolucyę przeciwko rządowi. Sklepy 
rzemieślnicza, fabryki i sklepy piekarskie Zo- 
stały wzięte szturmon przez robotników. 
Kozacy przyczynili się do rozdrażaienia Uu- 
mów, dlaiego, że w chwili, kiedy demon- 
stracya miała jeszcze charakter spokojny, 
kozacy rzucili się na robotników fabryk ti- 
bacznych i 120 z nich ciężko poranili i za- 
bil. bząd telegraficznie zaprowadził w Ro- 
stowie nad Donem i w okolicy stan oblę- 
żenia. 

W ciągu ubiegłej nocy otrzymaliśmy 
następujące depesze : 

Moskwa. Aresztowano całe biuro 
zamkniętego niedawao kongresu włościań. 
Między aresztowanymi znajdują się literaci, 
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którzy wzywali chłopów 
do powstanis. 

Przed zamkaięcjea kongresu ziemstw 
uchwalono jeszcze rezolucyę, żądającą wyda- 
nia zarządzeń, w celu zapobisżenia ponownym 
antiżydowskim rozruchom, jakie już po ogło- 
szeali manifestn z 30 października zaszły 
w 60 miastach, zamieszzałysh przez żydów, 
a częściowo zorganizowane byty przez wga- 
dzę administracyjną. Rezolncya domaga się 
zarządzeń, celem wykorzenienia pajęcia o wy- 
i | Równouprawnie- 


nie żydów jest obsenie postulatem praktycz- 
nej polityki. Ze zniesieniem wszystkich 9- 
graniczających ustaw, przepisów i ukazów 
nie można dłużej zwlekać. 

Hr. Witte w rozmowie z reprezentan- 
tami ziemstw oświadczył, iż konieeznem jest, 
aby jeden z reprozentantós ziewmstw objął 
tekę ministerstwa spraw wewnętrznych, 

Wczoraj wybuchł strejk w urzędzie tele- 
graficznym. Wojsko strzeże sal z aparatami te- 
leorafi-znymi. Wśród telegrafistów panuje 
wielkie podniecenie, 

Petersburg. Dziś ma się pojawić 
nowa ustawa prasowa. Treść jej jest znana 


i wywolałs wielkie niezadowolenie wśród 
redaktorów. 
Urzędnicy wielu urzędów telegrafi- 


cznych i pocztowych w Rossyi zastrejkowali. 

Do Mugdeburger Zty. donoszą z Pe- 
tershurga, że Gar wysłał Darnowa do zagro- 
żonych ruchami ehłopskimt prowineyj, aby 
tam przywrócić spokój. 

W ministocstwie marynarki 2 
nadzwyczajna narada pod przewodnielwam 
ministra maryaarki Birilewa. Omawiano zaj- 
ścia w Sebastapolu. Po naradzie wdał się 
Birilew do Carskiego Siola, aby zdać sprawę 
carowi. 

Sabastopoł Z Petersburga telegra- 
fuig do pism harlińskieh. Sebastopol znaj- 
duje się zupelnie w rekach zrewoltowanego 
wojska. Dnia 24 b. m. odbyli majtcowie ze- 
branie, przybył adinjirať Pisarzew- 
ski na czele kompami wojska. Wanzwał on 
uajtków dn rozżejscia się, lecz owzymiał od- 
powiedz odaowną, Wówezas zakomendero : 
wał ognia, lesz żołujerze nie usłuchali roz- 
kazn i nie dali ani jednego strzału. Nato- 
miast majtkowie dali kilka strzałów. Adini- 
rał trafiony kulą w ramię, upadł. Kapitan 
Stein poległ. 

Dnia 25 b. m przyłączyli się do maj- 
tków robotnicy i przeciągając ulicami, doszli 


gibyłę 


do kos putku brzeskiego, Pułk przyjął 
zbuntowanych z ontazyaziaem 1 przyłączył 


się do nish. — Onagdzj pojiaali zbuntowam 
komendants twierdzy i szefa dywiżyi I inier- 
powali ich w koszarach, Także brygada arty- 
leryi przyłączyła się do zbuntowanych. Znan- 
lowaai cheg dzisiaj proklamować czad pro- 
wizeryczay. — W mieście zapanowała ogól- 
na panika. Depesze, żądujące przyst 


stania ko- 
zaków, przejęli zbuntowani. Wszysey ofice- 
rowie są rozorojeni 1 znajdnią się pod strażą. 

Dziś upływa termin, wyznaczony zbun- 
towszym da poddanie się. Komendę nad kra- 
żowniziem „Oczzkow*, objął wydalony re- 
«ołlucyouista porucznik Sehmidt. Duma u- 
dzla się z prośbą do Petersburga o zarzą- 
dzenie środków, celem ochrony miasta. 

Samara. Podczas rozruchów w tatej- 
szem więzieniu kilka więźniów zabito, kilku 
raniono, » kilku uciekło, 

W ładyw ostok, (Peterdurska Agencya 
tel) Wsród powrazających z Japonii Zot- 
nierzy daje się zanważyć rosnąca wzburze- 
nie, spowodowana tem, że opóźnia się ich 
przewóz do ojczyzny, wskuisk wielkiej liczby 
jeńców wojenny:h, których coraz to nowe 
partye nadehodziły. Onegdaj pewien żołnierz 
z Portu Arthura odmówi! demonstracyjnie 
ukłonu wojskowego pewnemu oficerowi i 
zelżył go. Oficer przebił żołnierza szablą na 
wylot. Aby się zemścić za śmierć towarzy- 
sza, usiłowali inni Żołnierze podpalić kasy- 
no oficerskie, zabili trzech znajdujących się 
lain oficerów, a jednego zranili. Ofizerowie 
napadnięci bronili się strzałami z rewolwe: 
rów. Liczba rannych jeszcze nieustalona. 
Aresztowano 47 żołnierzy, między tymi 7 
przywódców buntu. 
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Lwów, 29 listopada. 


Ozwartck ( 

Andrzeja Ap. — 
rya Nesk. 

Wschód słońca o godzinie 7:34 rano, za- 
chód słońca o godzinia 403 po południu. 

-- Przepowiednia pogody. 


Ludosława. — Hryho- 


Wie- 


deńska stacya meteoralogicena zapowiada na 
dziś, środę: w Galicgi wschodniej, na Buko- 


winie i w Galicyi zachodniej: Przeważnie po- 
chinurno, miejscami dźdżysto, ciepłota niczmie- 
niona, 


— JE. P. Prezydent wyższego Są- 
du, krajowego dr. Aleksander Tehorznicki, 
wyjechał do Wiednia na posiedzenie Izby Pa- 
nów; wraca 4 grudnia, 


Zastępstwo objął P. Wiceprezydent sadu 
krajowego wyższego dr. Dylewski. 

— Z c. k. kolei państwowych. 
P. Kierownik Ministerstwa kolei żelaznych za- 
mianował starszego oficyała, Juliusza Wojtowi- 
cza, naczelnika urzędu ruchu w Zagórzu, na- 
czelnikiem takiegoż urzędu w Tarnopolu, riwi- 
denta zaś Bolesława Kowalskiego we Lwowie, 
zastępcą naczelnika oddziału dla służby komer- 
cyalacj w dyrekcyi lwowskiej, tudzież przeniósł 
starszego komisarza budownictwa Antoniego 
Bielenia, naczelnika sekcyi konserwacyi w Zlo- 
czowie, przy równoczesnem zwinięciu tejże se- 
keyi, w tym samym charakterze urzędowym do 
Mszany dolnej. 

Dalej przeniesieni zostali w okręgu dy- 
rekeyi krakowskiej adjunkci; Józef Swidzieki 4 
okręgu lwowskiej, do krakowskiej dyrekcyi, oraz 
Jan Paszkowski a Nowego Sącza do okręgu dy- 
rekcyi lwowskiej; następnie asystent Teofil Ko- 
nieczny ze Skawiee do Suchej, a nakoniec ma- 
nipulantki: Jadwiga Romańska z Bochni do 
Sanoka, Marya Tygan ze Ślotwiny do Bochni, 
a Jadwiga Delvecchio z Sanoka do Słlotwiny. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie 
posiedzenie we czwartek, 30 b. m. o godzinie 
G wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. 

-— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. We czwartek, dnia 80 b. m. do- 
cent pryw. Uniw. dr. B. Gubrynowiez: „Z dzie- 
jów powieściopisarstwa w Polsce“, Sala XIV. 
Uniwersytetu, ul. św. Mikolaja 4, TE. p. Początek 
o godzinie pół do 8 wieczorem. 

— Slub. W kościele 00. Jezuitów, prze- 
ślicznie przybranym w zielone krzewy, odbył się 
dziś o godzinie 11 przed południem ślub panny 
Maryi Langie 2 dr. Alfredem Odrowąż Wyso- 
ckim, naszym kolegą redakcyjnym i znanym li- 
teratom. W chwili gdy państwo młodzi stanęli 
w drzwiach świątyni, odezwały się z chóru 
wspaniale dźwięki uroczystego marsza Straus- 
sowskiego, wykonanego przez orkiestrę 30 p. p. 
pod batutą kapelmistrza p. Rolla. 

W orszaku ślubnym znajdowały się rodziny 
obojga narzeczonych i grono najbliższych zna- 
jomych. 

Po odśpicwaniu „Veni Creator" Pakul- 
skiego przez uczenice panny młodej, oraz człon- 
ków „Lutni“, pod batutą p. Makarewicza, b. 
prezesa „Lutni“, przemówił od ołtarza do pań- 
stwa mlodych znany kaznodzieja ks. Wróblew- 
ski, T. J., na temat zlożyć się mającej przysię- 
gi: „A iż cię nie opuszczę aż do śmierci“, po- 
czem związawszy stułą ich dłonie, dokonał aktu 
ślubu. 

W czasie tej ceremonii oktet smyczkowy 
kapeli wojskowej odegrał Klosego „Salve Re- 
gina“. 
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Świątynię wypełniła szczelnie publiczność, 
zachwycając stę zwłaszcza przepięknym głosem 
koloraturowej sopranistki p. Ireny Krówczyńskiej, 
uczeniecy p. Maryi Langie. 

Opuszczającemu kościól 00. Jezuitów or- 
szukowi śŚlubnemu towarzyszył marsz weselny 
Mendelssohna. 

Po ślubie u rodziców panny młodej od- 
było się świetne przyjęcie, w czasie którego 
wznosili toasty: 0. Wróblewski na cześć pań- 
stwa mlodych; p. Adam Krechowiecki na cześć 
rodziców państwa mlodych; brat pana młodego, 
p. Szczęsny Wysocki na cześć rodziny państwa 
Langie; p. Tadeusz Langie na cześć rodziny 
Midkowskich i Wysockich; p. Lebowski na cześć 
0. Wróblewskiego; wreszcie radca Dworu Ka- 
zimiera Laskowski wzniósł toast „Kochajmy 
siç!“ — Zdrowie drużek wzniósł jeszcze brat 
panny młodej, p. Kazimierz Langie, który 
też odczytał mnóstwo  telegramów gratula- 
cyjnych, nadesłanych % różnych stron kraju, 
między nimi i serdeczną gratulacyę całego grona 
kolegów redakcyjnych pana młodego, którzy 
przesłali nadto pannie młodej bukiet o szarfach 
różowych, z napisem: „Szczęść Boże!“ 


Państwo młodzi odjechali zaraz po uczcie, 


weselnej na Rivierę. 

— Pierwszy wieczór muzyczny, 
urządzony w poniedziałek w Kole literacko-ar- 
tystycanem, powiódł się pod każdym względem 
doskonale i z pewnością zachęci dr. Szenka, ini- 
cyatora i kierownika artystycznego tego rodzaju 
zebrań, do dalszej pracy w raz obranym kie- 
runku. Na program poniedziałkowego koncertu 
zlożyły się: śpiew bardzo utalentowanej i pię- 
knym glosem obdarzonej śpiewaczki, puy Stef- 
ilówny, uczenicy p. Zofii Kozłowskiej; produk- 
cyc fortepianowe równie młodej wirtuozki, pny 
Ostrzyńskiej z Warszawy, uczeniey prof. Mi- 
ehałowskiego, co już najlepszem jest dla niej 
świadectwem; wreszcie przepiękna, pelna po- 
lotu i poczyl gra ua skrzypeach p. Demana, 
koneertmistrza operowej orkiestry teatru miej- 
skiego, llucznymi bardzo oklaskami dziękowa- 
no wszystkim współuczestnikom wieczoru. 

Po kolacyi — jak to w „Kole“ nierzad- 
ko się trafia — rozpoczeła się nowa serya pro- 
dukcyj, równie piękna i artystyczna, jak pierw- 
sza, bPna Btefflówna musiała powtarzać teraz 
przepiękne pieśni Paderewskiego i Niewiadom- 
skiego, a do fortepianu lhrbara, pożyczonego 
łaskawie przes znaną lirmę Połonieckiego, za- 
siadali kolejno dr. Szenk, p. Szymanowski i 
pai Dwernicka, kapitalna wykonawczyni, zwła- 
szcza dzieł klasycznych, za co fachowa krytyka 
wyznaczyła jej już jedno z najpierwszych miejse 
w rzędzie muzyków lwowskich. 


— Konkurs. Celem udzielenia posagu 
z fundaeyi dr. Jana Frieda im. Arcyksieżniezki 
Gizeli dla ubogich osieroconych dziewcząt wło- 
ściańskich, ogłasza e. k. Namiestniectwo konkurs 
do końca marca 1906. Kompetentka o ten po- 
sag winna wykazać: 1. że jest sierotą po go- 
spodarzu włościańskim z miejscowości należącej 
do powiatu lwowskiego, 2. że jest ubogą, 3. że 
liczy 18 do 25 lat wieku, 4. że ukończyła z 
dobrym postępem 3 niższe klasy szkoły ludowej, 
Ə. że ma zaślubić włościanina, który również 
ukończył z dobrym postępem trzy niższe klasy 
szkoły ludowej. Ślub kandydatki ma nastąpić 
20 kwietnia 1906 a w razie przeszkody ko- 
ścielnej w najbliższym dniu po zgaśnięciu prze- 
szkody. Posag będzie wypłacony zaraz po ślu- 
bie kościelnym. Podania o posag mają być wnie- 
sione w terminie konkursowym do protokołu 
podawezego c. k. Namiestnietwa. 

jt Komisya budżetowa miejska 
na wczorajszem, trzeciem z rzędu posiedzeniu, 
przyjęła z małemi zmianami cały projekt bu- 
dżetu szkolnego, odraczając na później decyzyę 
w sprawie licznych rezolucyj. Najważniejszą 
zmianą w projekcie tego budżetu jest przezna- 
czenie kredytu 1.400 koron na założenie szkoły 
dla dzieci umysłowo upośledzonych. 


+ Stała komisya zdrowotna miej- 
ska odbyła w poniedzialek posiedzenie w spra- 
wie akeyi przeciwgruźliczej i instytucyi „Kropli 
mleka“. Uchwalono wybrać subkomitet antitu- 
berkuliczny, celem opracowania potrzebnych dla 
komisyi wniosków. Następnie zajmowano się 
sprawą utworzenia szpitala epidemieźnego. Ko- 
misya uchwaliła przedstawić magistratowi wnio 
sek zwołania ankiety, która zająłaby się spra- 
wą utworzenia we Lwowie szpitala dla chorób 
zakaźnych, jakoteż wytężyła starania w kierun- 
ku ukrajowienia szpitalika św. Zofii, względnie 
w kierunku przyjęcia przez kraj budynków tego 
szpitalika w administracyę. Do uchwalonej an- 
kiety wejść mają delegaci Wydziału krajowego, 
dyrektor szpitala powszechnego, dyrektor szpi- 
talika św. Zofii, trzej reprezentanci komitetu te- 
80ż szpitalika, członkowie miejskiej komisy! zdro- 
wotnej, oraz inne osoby, kooptowane przez pre- 
Zydyum miasta. 

W sprawie instytucyi „Kropli mleka“ ma 
się wnet odbyć zgromadzenie, celem założenia 
takiego stowarzyszenia, opartego o udziały człon- 
ków, jakoteż pomoce finansową i moralną gmi- 
ny m, Lwowa. Komisya dała wyraz zapatrywa- 
niu, że należałoby założyć miejską mleczarnię, 
Z której dochód byłby przeznaczony na rzecz 
„Kropli mleka“; mleko powinno być dostarcza- 
ne jedynie z obór, wolnych od gruźlicy. Tasty- 
tucya „Kropli mleka“, której założycielstwo obję- 
ła komisya zdrowotną miejska, nie ma wyrę- 
cząć mateck, lecz jedynie dostarezać mieka zdro- 
wego dla niemowląt, któryeh matki są chore. 

Postanowiono w końcu, celem walki z gru- 
źlieą, domagać się od gminy miasta Lwowa 
utworzenia lekarzy dla badania mamek. 

4 Tanie mięso. Oncgdaj i dziś za- 
bito 25 koni na rzeźne mięso i wędliny. — 
Mięsa prowineyonalnego wczoraj weale nie przy- 
wieziono; dziś dowóz wyniósł przeszło 2 000 
kilogramów. 

— Wystawę lalek urządza grono pań 
w salach Kasyna miejskiego w dniu 3 grudnia 
b, m Gl przedsięwzięcia bardzo piękny, zasłu- 
gujący na jak najgorętsze poparcie. Oto obok 
kościoła św. Anny znajduje się od roku, w ma- 
iym, parterowym domku, przytułek dla najbie- 
dniejszych lwowskich dzieci, zebranych po pod- 
daszach przedmiejskich i suterenach, gdzie mar- 
niały w nędzy i zaduchu. Opiekunki przytułku 
pragną dla sierotek swoich, urządzić tradycyj- 
ne odwiedziny św. Mikołaja i Gwiazdkę. I je- 
dno i drugie pociąga za sobą pewne koszta, 
które właśnie pokryć wa sprzedaż lalck, przy- 
strojonych z ogromnym smakiem i artystyczny:a 
zmysłem pań naszych. 

A Dzisiaj pukamy do serduszek zamożniejszej 
dziatwy lwowskiej, by tłumnie zwiedzała wystawe 
lalek, gdzie za możliwie najniższą cene zdobędzie 
U rodziców prawdziwie piękny podarek, a za- 
razem otrze niejedną łezkę 4 oczu biedaych sic- 
rotek, wyczekujących z zapartym oddechem 
W piersi przybycia św. Mikolaja i rozblyśnięcia 
u szczytu choinki gwiazdki wigilijnej. 

— Nowy urząd pocztowy. 7 dniem 
I grudnia b. r. wejdzie w życie urząd poczto- 
Wy w miejscowości Basznia dolna (powiat Cie- 
SZanów) ze zwykłym zakresem czynności i na- 
«wą Basznia dolna. Miejscowy okręg doręczeń 
nowego urzedu pocztowego stanowić będzie gmi- 
na i obszar dworski Basznia dolna, zamiejscowy 
zas gminy i obszary dworskie: Basznia górna, 
luta Śrzyształowa, Sieniawka i Reichau, oraz 
obszar dworski Borowa góra. 
ja — Nowe stacye telegraficzne. Z d. 
Ə grudnia b. r. otwarte zostaną w Tarnowie 
(Powiat Tarnów) przy istniejących tamże urzę- 
dach pocztowych Nr. 8 i Nr. 4 stacye telegra- 
"6znc z ograniczoną służbą dzienną. Pierwsza 
“i tych stacyj bedzie miała urządzenie telefoni- 
a 1 dlatego nie będzie anożna w tej stacyi 

awać przekazów telegraficznych. 
PM p a lekcyjna Tow. „Bratniej 
i SM A słuch. Wszechnicy lwowskiej poleca 
T Ę i ak nauczycieli domowych z języ- 
kin A adowym polskim, ruskim i niemie- 
szkój 4 publicznych i prywatnych „Atezuiów 

Simnazyalnych, realnych i wydzalałow ych 


we Lwowie, jako też i na prowincji. Łaskawe 
zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje się „w 
„komisyi lekeyjnej* Lwów, Wszechnica sala 1, 
codziennie od godziny 12—1 w południe. 

— Uroczysty wieczór listopado- 
wy, urządzony słaraniem Sodalicyi akademi- 
ekiej, odbedzie się jntro, dnia 80 b. m., o go- 
dzinie 7 wieczorem w sali Sodalicyj Maryań- 
skich (Jagiellońska 1. 5 IL. piętro). 

— Rozdawnietwo zupy rumfordz- 
kiej dla ubogich. Od rady Tow. św. Win- 
centego A Paulo otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie: „Podobnie jak w Ia- 
tach poprzednich, mianowicie od roku 1887 po- 
stanowiła rada miejscowa Towarzystwa św. Win- 
centego à Paulo w czasie zimowym, od 15 gru- 
dnia b. r. począwszy, rozdawać codziennie ubo- 
gim rodzinom, wstydzącym się żebrać, okolo 
200 poreyj zupy rumfordzkiej, składajacej się z 
cieplej i pożywnej zupy i bochenka chleba. 

Fundusze rozdawnictwa zupy powstają li 
tylko z datków litościwych dobrodziejów, zre- 
sztą nie rozporządza komitet żadnym stałym 
funduszem ani majątkiem. Ilość więc porcyj 
dziennych, jako też i czas trwania rozdawni- 
ctwa zależy tylko od sumy ofiar, ua ten cel 
przeznaczonych. Dotychezas ofiarność publiczna 
podtrzymywała to dzieło i upaść mu nie do- 
zwoliła, ufni więc w łaskawą pomoc społeczeń- 
stwa, sądzimy, że nie potrzebujemy doradzać 
litościwym czytelnikom wspomożcnia chocby naj- 
mniejszym datkiera tego szlachetnego. celu, a to 
tembardziej, że chodzi tutaj o ulżenie nędzy i 
o zapewnienie podania choćby raz ua dzień cie- 
přej strawy tym najbiedniejszym, których zima 
pozbawia i ciepłą i schronienia, a bardzo czę- 
sto i zarobku. 

W czasie od 15 gradnia 190% do 
marca 1905 rozdano 22.500 poreyj na koszt 
magistratu miasta Lwowa i 9000 poreyj. któ- 
rych koszt pokryto ze składek publicznych. 

Wydatek ogólny wynosil 2688 K. 91 h. 

Laskawe ofiary prosimy składać w han- 
dlach: p. Ignacego Drexlera 1 Synów (plac Ka- 
pitulny 2) i p. Władysława Zborowicza (ul. So- 
bieskiego 2). 

— Dla głodnych Warszawian zło- 
żyli na listę dr. Stroynowskiego: dr. Szymon 
Schaff 100 koron, Towarzystwo akcyjue bro- 
warów lwowskich 100 koron, Edward Stroy- 
nowski %0 koron. 

— Znalezioną książeczkę gal. Kasy 
oszczędności nr. 171.273 na placu Halickim w 
poniedziałek, dnia 27% b. m., może odebrać wła- 
ściciel u p. K., w. Długosza 81. 

— Okradzenie artystki. W ponie- 
działek, 27 b. m., skradziono artystec opery p. 
Maryi Bayer z pokoju w hotelu Georgora złoty 
zegarek, Cyferblat, niekryty, zaopatrzony jest 
cyirawi arabskiemi. Tylna koperta wysadzana 
brylantami, a wewnątrz wyryte nazwisko wia- 
ścicielki „Mary Boyer“. Przestrzega sią przed 
nabyciem lub braniem w zastaw tego zegarka 

— marli w ostatnich dniach: we 
wie Kornel Danksza, były właściciel dóbr ziem- 
skich, w 69 r. życia; Marya Rzepkowa, w 54 
r. życia. 

— Bronisław Trzaskowski święcił 
w ubiegłą niedzielę, jak czytelnikom z wezoraj- 
szej krótkiej wzmianki już wiadomo, 35-letni 
jubileusz pracy pedagogicznej. A święcił tę u- 
roczystość w pełnej rzeźkości władz fizycznych 
i umysłowych — na posterunku, wypoczyn- 
ku bowiem dotąd nie zażywa, jeno pracuje z 
tą samą co za lat młodych energią, obecnie 
sprawując obowiązki dyrektora gimnazyum żeń- 
skiego w Krakowie. 

Bronislaw Trzaskowski rozpocząl pracę 
nauczycielską wr. 1849. Krótki czas dyrektorem 
w Drohobyczu, skąd go w r. 1861 przeniesiono 
na stanowisko profesora do Rzeszowa; cd roku 
1871 aż do emerytury byt dyrektorem gimna- 
zywn w Tarnowie. W czasach przedkonstytu- 
cyjnych poza pracą w szkole, poświęcał sie głó- 
wnie pracy naukowej. W tym czasie qgłosil 
szereg prac wysokiej naukowej wartości, jak: 
„Gramatyka języka polskiego na podstawie ti- 
zyologieznej, porównawezej i historycznj, Część 
L (Hoskownia 1861“. „Pisownia polska 1962* 
„Nauka o pierwiastkacn i źródlosłowach języka 
polskiego ze stanowiska porównawezej grama- 
tyki 1865“. Stanowisko filologii słowiańskiej 
w dziedzinie badań językowych 1865". 

Następnie uwrócił się Trzaskowski do 
pracy około odrodzenia narodowego przez szkole 
lndową, stając do szeregn, kierowanego przez 
najzasłużeńszych na tem polu 


IK 
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mężów, jak: 


Adam hr. Potocki, dr. Dietl, dr. Mọjer, Zy- 
gmunt Sawezyński, „Zarys organizacyj szkól 


niższych“, ogłoszony już w r. 1867, jest pier- 
wsz} Trzaskowskiego na tem polu pracą. 

W początkach następnego roku podniósł 
myśl zawiązania „Towarzystwa pedagogicznego“, 
Myśl staje się wnet czynem, a Trzaskowski da- 
szą „Tłowarzystwa*. Przytem jako redaktor 
Szkoły, jedynego u nas przez dlugi czas pisma 
pedagogicznego, ogłasza srzeg prac poruszają- 
cych najżywotniejsze kwestye, równocześnie do- 
starcza doskonałych książek do nauki szkól 
średnich. 

Kierując dyrckcyą gimnazywe w Tarno- 
wie, brał Trzaskowski żywy udział w pracach 
około założenia tam gimnazyum żeńskiego. 
szkoły gimnastycznej, freblowakiego ogródka, 
uregulowania nauki niedzielnej i nauki dla wię- 


»Gazeła Lwowska< z dnia 80. listopada 1905 


źniów, założenia szkoly dla sług i szkoły havn- 
dłowo-przemysłowej. W uznaniu tych zasług w 
80 rocznicę publicznej 'Frzaskowskicego służby 
w r. 1879 zaliczył go Tarnów w poczet swych 
honorowych obywateli, a „łowarzystwo peda- 
gogiczneć zamianowało go honorowym człon- 
kiem, dziesięć lat później zaś, w 1589 r. złożyło 
zasługom hołd adresem wysłanym z walnego 
zgromadzenia w Rzeszowie. 

Szczególnie zajmowała  Frzaskowskiego 
sprawa wyższego wyksztalcenia kobiet, Miał tu 
da walczenia z ogromnemi trudnościami, ale 
pokonał je. Wychodząc z zasady, że jeżeli pra- 
wdziwa nauka w ogóle uszlachetnia, to musi 
uszlachetniać także i kobietę, założył już przed 
30 laty gimnazyum Żeńskie w Tarnowie, pil- 
nując osobiście dokładności i ścisłości naucza- 
nia w tej szkole. Przyszłość okazała, że się w 
tem rozumowaniu nie pomylił, Z tem większą 
otuchą i pewnością siebie wziął udział, osiadł- 
szy od lat kilkunastu w Krakowie, w zaloże- 
niu i tutaj gimnazyum żeńskiego. Jego zaś wy- 
dączną zasługą jest, że ta szkoła jest szkołą 
dobrą i oddaje spoleczeństwu rzetelną usługę. 

— Z Macierzy szkolnej Księstwa 
Cieszyńskiego. Otrzymujemy następującą 0- 
dczwę z prośbą o umieszczenie: Gwiazdkę dia 
dzieci z polskiej szkoły ludowej, utrzymywanej 
staraniem „Macierzy szkolnej* urządza jak co 
roku Komitet opiekuńczy Polek w Cieszynie. 

W obec tego, że do szkoły polskiej uczę- 
szczają dzieci z najbiedniejszych sfer, często 
zupełnie licho odziane i obute, Komitet swymi 
podarkani, jako to: ciepłą odzieżą, obuwiem, 
bielizna, książkami i t. d., wielu, wielu dzie- 
ciom wprost umożliwia regularne chodzenie do 
szkoły w porze zimowej. Działalności swojej 
Komitet nie ogranicza jednak tylko do gwiazd- 
ki, ale opickuje się także w ciągu roku naju- 
boższemi dziećmi, rozdzielając między uie cie- 
ple obiady tak, że wydaje przeciętnie 300 o- 
biadów tygodniowo. 

Wprawdzie zarówno obiady nasze, jak i 
podarki gwiazdkowe są dużo skromniejsze od 
tych, jakie dostają dzieci w szkolach niemie- 
ckich, lecz i na to, co robimy, trudno zebrać 
fundusze. W innych latach Komitet zyskiwał 
znaczniejsze poparcie pieniężne z Królestwa, w 
tym roku liezyć ua te nie możemy, — 4 tem 
więc gorętszą prośbą zwracamy się do wszyst- 
kich Rodaków w Galieyi, by nam dopomogli 
do spełnienia zbożnego dzieła, skiadając ofiary 
pieniężne, a Szanowną redakcyę prosimy o ła- 
skawe pośrednictwo. 

Ema Góralowa, 
sekrctarka. 


— Wykolejenie pociągu. Na stucyi 
kolei Południowej w Leobersdorf wyxoleił się 
onegdaj podczas szębowania, prawdopodobnie 
w skutek złego ustawienia zwrotnicy, pociąg 
towarowy. Kilkanaście wagonów doznało zua- 
cznych uszkodzeń. Z personalu kolejowego nikt 
nie poniósł szwanku. 

— Zamach samobójczy dyrekto- 
ra teatru. Z Salaburga deuoszą, że w jednym 
z tamtejszych hoteli usiłował onegdaj odebrać 
sobie życie wystrzalem z rewolweru, skierowa- 
nym w lewą pierś były dyrektor teatru miej- 
skiego w Esseg Otton Milrad. Ciężko rannego 
przewieziono do szpitala miejscowego. Powodem 
zamachu samobójczego mają być klopoty finan- 
sowej natury. 


T. Stocowa, 
przewodnicząca, 


Jak donosi najświeższa dupesza z Salz- 
burga, Milrad, zmarł w kilka godzi później. 

— Samobójstwo. W Lienz odebrał 
sobic onegdaj życie wystrzałen z rewolweru, 
skierowanym w prawą skroń major 2 batalio- 
nu strzelców polnych, Fraciszek Gebert, Powód 
samobójstwa nieznany. 

— Na rzecz rodzin po poległych 
japończykach. W nicktórych handlacli wie- 
deńskich pojawiły się wachlarze z obrazkami, 
przedstawiającymi rozmaite sceny z wojny ros- 
syjsko-japońskiej, Są to oryginalne wyroby ja- 
pońskie, a dochód z ich sprzedaży przeznaczo- 
ny jest na wsparcia dla rodzin tych żot- 
nierzy, którzy zginęli w wojnie lub zostali 
kalekami. "Tem dziełem filantropijnem zajmuje 
się komitet pań europejskich, zamieszkałych w 
Tokio, ma czele którego stoi baronowa Anna 
Babo-Vivenot, wszystkie zaś konsulaty japońskie 
pośredniczą w sprowadzeniu tych wachlarzy. 
Wyrabiane są one w dwóch gatunkach: pošle- 
dniejsze po cenie 50 hal. 1 lepsze po koronie 
za. sztukę, 

— Chińscy oficerowie w armii 
austryackiej, Armia austryacka posiada od 
kilku dni w swem gronie dwóch Chińczyków, 
a mianowicie kapitana Liu Schih-Chucna i po- 
rycznika Liu-Weh-Kweja. Obaj wysłani zostali 
przez rząd pekiński do Austryi dla lepszego 
wydoskonalenia się w rzemiośle wojenńem, a 
Najj Pan zezwolił, aby przydzielono ich do 
czynnej służby. Oczywiście noszą oni uniformy 
austryackie. Pornczóik Liu-Weh-Kwej jest ar- 
tylerzystą i przydzielony został do 4 pułku ar- 
tyleryi, stojącego załogą w Wiedniu, kapitan 
zaś Liu-Schih-Chuen pełnić będzie służbę przy 
batalionie pionierów w Kremsie. Oprócz tego 
wysłał rząd chiński kilkunastu młodych ludzi 
na studya do Akademii wojskowej w Wiener- 
Neustadt, kształcącej olicerów piechoty i konnicy, 
tudzież w Módlingu, skąd wychodzą oficerowie 
oddziałów technicznych, a więc artylerzyści, pio- 
nierzy i oficerowie pułku kolejowego. 


W sprawie deportowanych. 
Gazcta Polska donosi, że obok hr. Tyszkie- 
wieza, także pp. Stanisław Libicki i Edward 
Jantzen otrzymali polecenie wyjazdu za grani- 
cę. P. Libicki, jak się dowiadujemy z proto- 
kołów obrad, brał udział w kongresie ziemców 
w Moskwie. 

— P. Michał Tarasiewicz, jeden — 
jak pisze Kraj — z najlepszych współczesnych 
deklamatorów polskich, zaproszony przez mło- 
dzież, zjeżdża do Petersburga, by urządzić tam 
wieczór „Żywego słowa“, poświęcony w cało- 
ści utworom Mickiewicza, Słowackiego, Krasiń- 
skiego, Kochanowskiego, Odyńca, Ujejskiego i 
innych poetów polskich. 


— Uozczenie Maksyma Gorkiego. 
Bawiąca chwilowo w warszawskim teatrze Le- 
tnim trupa rossyjska odegrała, między innemi, 
doskonałą sztukę Gorkiego „Mieszczanie*. Sko- 
rzystali z tego artyści polscy i po drugim ak- 
cie, skoro kurtyna poszła w górę, ujrzano na 
scenie wszystkich artystów Mossyan, przybra- 
nych w stroje mieszczańskie, przyjmujących z 
rąk delegacyi wieniec z liści dębowych z szar- 
fami o polskich barwach narodowych z umie- 
szczonym na nich napisem: „Szlachetnemu sy- 
nowi Rossyi, Gorkiemu — artyści sceny pol- 
skiej. Warszawa 24/XI. 1905“. 


— Bomba w Warszawie. Depesze 
doniosły już onegdaj o wybuchu bomby w ka- 
wiarni „Bristol“ w Warszawie. Dzisiaj powta- 
rzamy opis tego wypadku, pióra znanego auto- 
ra, p. Kazimierza Laskowskiego. 

Około godz. pół do 10 wieczorem wy- 
szedłem z dwoma towarzyszami z redakeyi Ku- 
ryera Warszawskiego. Wstąpiliśmy do ka- 
wiarni „Bristol“ na herbatę. Publiczności było 
pełno, dużo pań. Siedliśmy przy stoliku obok 
trzeciego okna od strony ul. Karowej. W pól 
godziny, kiedy, zapłaciwszy kelnerowi, znajdo- 
wałem się w pozycyi stojącej, rozległ się zgrzyt 
i trzask tłuczonego szkła. Dojrzałem oślepiają- 
cy błysk, a następnie ujrzałem straszny huk. 
Wiele osób padło na ziemię, moi towarzysze 
również, mnie zaś jakaś straszna siła rzuciła i 
przycisnęła do ściany. Trwało to mgnienie, Po- 
wstałem znowu i dojrzałem podnoszących się 
z ziemi. Tłum publiczności rzucił się do ucie- 
czki. Wiele kobiet mdlało. Jedna % pań, sie- 
dzących przy pobliskim stoliku, pochyliła się 
na kozetkę i upadła na moje ręce. Towarzysz 
pomienionej pani pośpieszył na ratunek. Nagle 
rozległ się trzask i huk drugi, który nas zno- 
wu rzucił o ziemię, huk jeszcze bliższy. Z pośród 
stloczonej publiczności wydarł się krzyk przeraże- 
nia. Biegli wszyscy, kto żyw, ku wyjściu i ja ró- 
wnież. Przyszedłem o tyle do siebie, że zawo- 
lalem: „Na Boga! spokojnie, gdyż się podusi- 
my!* Sile wypełniał dym g ryzący,zapachu siar- 
ki, Wiele osób, o ile rzut oka pozwalał ocenić, 
miało twarze osmolone. Większość wybiegła 
bez okryć i kapeluszy. Wybiegłem na zewnątrz. 
Nadbiegający stójkowy spytał, co się stało. — 
„Bomby!“ — odpowiedziały przerażone głosy. 

Kiedy wpadłem do redakcyi, nie czułem 
żadnych skutków. Dopiero w pół godziny, uczu- 
łem ból tępy w nodze i pewien bezwład w 
prawej polowie ciała. Byla to lekka kontuzya, 
której doznali również moi towarzysze. Tyle 
wrażeń, a wnioski? Jestem sumiennie przeko- 
nany, że zamach na spokojną publiczność, a w 
jej liczbie dwu przejezdnych cudzoziemców, nie 
był dziełera żadnej organmizacyi — uczynić to 
mógł tylko szaleniec, lub uasłani złoczyńcy. 
Wykonawców musiało być dwóch, czego dowo- 
dzą dwie bomby. Silnemu oporowi grubych 
szyb przypisać należy, że wybuch nie wywołał 
krwawej katastrofy, a nadto i bomby były za- 
pewne po dyletancku, naprędce, sfabrykowane. 

— Pierwsza lekcya języka polskiego 
w prywatnem gimnazyum wileńskiem (z prawa- 
mi szkół rządowych), wywarła w stolicy Li- 
twy nieopisane wrażenie. Kuryer Litewski po- 
święcił jej gorący artykuł wstępny: prof. Kar- 
powicz, wychowaniec Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, ze wzruszenia przemówić nie był wsta- 
nie, a młodzież, zebrana w klasie, odezuła, że 
stało się coś prawdziwie wielkiego, do zdoby- 
cia czego potrzeba było czterdziestu lat usil- 
nych starań i zabiegów. 

— Polacy na obczyźnie. W Paryżu 
zawiązało się towarzystwo opieki nad Polaka- 
mi, którego celem jest założenie przytułku dla 
wychodźców polskich, gdzie glodni otrzymywa- 
liby pożywienie i mieszkanie przez dwa tygo- 
dnie. W lokalu przytułku ma się znajdować 
biuro pośredniczenia w wyszukiwaniu pracy dla 
tych wychodźeów. 

W Berlinie zawiązało się nowe stowarzy- 
szenie polskie pod nazwą „Sztuka“. Celem jego 
jest rozbudzenie zamiłowania do sztuki i literą- 
tury, oraz danie sposobności inteligencyi tam- 
tejszej do zbierania się częstszego. Prezesem To- 
warzystwa wybrany został rzeźbiarz, Franciszek 
Flaum, zastępcą artysta-malarz Ignacy Stryczyń- 
ski. 


Kronika prowincycnalna. 
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$ Poświęcenie nowowzniesionego ko- 
ściółka odhyło się w tych dniach w Prusino- 
wie, w pobliżu Bełza, Ceremonii dokonał pro- 
bosacz miejscowy ks. Marceli Chmura. 


$ Zabity przez drzewo. W gminie 
Porohy, powiatu bohorodczańskiego, zabiło one- 
gdaj upadające drzewo zajętego jego ścinaniem 
włościanina Dmytra Zupańskiego. 

$ Tajemnicze morderstwo. Z Ko- 
sowa donoszą: We wsi Szeszorach, w rzece Pi- 
stynce, znaleziono w tych dniach zwłoki Miko- 
łaja Stefaniuka, włościanina z Szeszor. Przy- 
puszczają, że Stefaniuka niewyśłedzeni na razie 
sprawcy zamordowali, a następnie dla zatarcia 
śladów zbrodni wrzucili do rzeki. 


$ Zabójstwo. Z Rawy donoszą nam: 
Onegdaj było nasze miasteczko widownią krwa- 
wej awantury. Dwaj włóczędzy: Franciszek Cioch 
i Michał Nowicki, pokłóciwszy się z sobą o 
drobnostkę, rozpoczęli następnie bójkę, w czasie 
której Cioch odniósł tak znaczne obrażenia, że 
niebawem zakończył życie. Nowickiego areszto- 
wała żandarmerya i odstawiła do aresztów tu- 
tejszego sądu powiatowego. 


tych dniach generał-major sztabu generalnego 
Alfons Szaniawski, o którego hojnym zapisie 
na rzecz Uniwersytetu ludowego w Moskwie do- 
nosiły niedawno dzienniki rossyjskie. Š. p. Sza- 
niawski pochodził z Królestwa Polskiego. Z roz- 
kazu cara Mikołaja I. razem z wielu innemi 
dziećmi szlachty polskiej był wywieziony z Pol- 
ski i umieszczony w tulskirm korpusie małole- 
tnich. Po ukończeniu Akademii sztabu general- 
nego, ś. p. Szaniawski udał się na Syberyę i 
tam rozwinął energiczną działalność przemysło- 
wą. Zrobiwszy duży majątek, powrócił do Mo- 
skwy, gdzie łożył znaczne fundusze na cele nau- 
kowe. Staraniem jego powstał żeński instytut 
lekarski. Przed rokiem ś. p. Szaniawski prze- 
znaczył kilkadziesiąt tysięcy rubli na budowę 
gmachu biblioteki przy rz. kat, Towarzystwie 
dobroczynności w Moskwie, na krótko zaś przed 
śmiercią zapisał dom wartości 500.000 rubli na 
rzecz projektowanego Uniwersytetu ludowego, w 
którym wykłady mają się odbywać we wszyst- 
kich językach. 

* Wypadek na morzu. Z Hamburga 
donoszą: Parowiee „Hogarth“ starł się one- 
gdaj na morzu Północnem z łodzią rybacką 
„Pomegranate*, przyczem ośmiu rybaków uto- 
nęło, 

* Umysłowo chory na okręcie. 
Z Neapolu donoszą: Na pokładzie przybyłego 
tu z Nowego Jorku parowca austryackiego 
„Francesca“, dostał nagle w czasie podróży 
niejaki [urguenti pomieszania zmysłów. Szale- 
niec dał do innych pasażerów kilka strzałów 
rewolwerowych, od których jeden pasażer zostal 
zabity, a dwaj odnieśli ciężkie rany. 

* Katastrofa kolejowa. Z Lincoln 
donoszą: Pociąg pospieszny, idący do Montreal, 
starł się onegdaj w pobliżu Lincoln z pocią- 
giem osobowym, przyczem 15 osób zostało za- 
bitych a 30 odnioslo ciężkie lub lżejsze rany. 

* Trzęsienie ziemi. Na wyspie 
Islandyi — jak donoszą z Oefjordu — dalo się 
uczuć onegdaj w nocy kilkakrotne silne trzęsie- 
nie ziemi. 

* Trzęsienie ziemi. Z Londynu do- 
noszą, że w sobotę rano dało się uczuć silne 
trzesienie ziemi w Manchester i Salford. 


* Zkrainy wielkich liczb. W osta- 
tnich sześciu latach poniosły Stany Zjednoczone 
z powodu pożarów olbrzymie straty w kwocie 
przeszło miliarda dolarów, nie wliczając w to 
szkód, wyrządzonych przez pożogi lasów i pre- 
ryj. W r. 1899 wynosiły straty 154 milionów, 
w 1900 roku 161, w 1901 r. 174, w 1902 r. 
161, w 1908 r. 152, a w 1904 roku 230 mi- 
lionów dolarów; w tej ostatniej sumie sam po- 
żar w Baltimore spowodował szkody na kwotę 
69,000.000. W r. 1904 było w Nowym Jorku 
8.700 wypadków pożaru, w Ohicago 4.100, a 
każdego tygodnia spaliło się w całym kraju po 
3 teatry, 8 sale na zgromadzenia publiczne, 12 
kościołów, 10 szkół, 2 szpitale, 2 zakłady dla 
obłąkanych, 26 domów zajezdnych. Proporcyal- 
ność cyfr dla całych lat można także w szeze- 
gółach stwierdzić, bo w roku 1900 spaliło się 
n. p: 1.821 gespód, 528 szkół, 188 teatrów, 
78 szpitali i 78 domów dla umysłowo cho- 
rych. Znaczna jest także liczba osób, które przy 
pożarach straciły życie, mianowicie w r. 1904 
zginęło w ogniu w Nowym Jorku 342, w Fi- 
ladelfi 142, w Chicago 136, w St. Louis 72 
osób. W słamie Texas podczas lata 1900 r. 
w przeciągu sześciu miesięcy zginęło tylko przy 
eksplozyach nafty 45 osób, przeważnie kobiet 
i dzieci. Utopiło się w 1904 roku 5.38% osób, 
wliczając w to ofiary katastrofy na statku „Slo- 
cum“. Według urzędowej statystyki, zginęło w 
r. 1908,4 przy katastrofach kolejowych 10.046 
osób; oprócz tego liczba rannych z powodu 
tych samych wypadków wyniosła 84.155. -- 
Na wykolejenia i starcia pociągów przypada 
2.622 zabitych i 4.987 rannych. Są to cyfry 
tak duże, że już nawet w Ameryce poczynają 
zjawiać się coraz częściej głosy, krytykujące 
brak karności w administracyach kolei. 


Odwiedziny monarsze w Berlinie. 


Przy sposobności niedawnej wizyty króla 
hiszpańskiego w Berlinie przypomina Temps 
podobne uroczystości u dworu pruskiego na po- 
czątku 16 stulecia, podczas odwiedzin elektora 
saskiego a króla polskiego Fryderyka Augusta I. 

Dwór polski był wowym czasie najwspa- 
nialszym w Europie, to też August I. przyjmo- 
wał z wielkim przepychem króla pruskiego w 
Dreznie. Fryderyk Wilhelm mimo, że był zna- 
ny jako najoszczędniejszy z panujących, posta- 
nowił, że przyjęcie króla polskiego w Berlinie 
dorówna przyjęciu, jakiego doznał w Dreznie. 

Wielki lowczy, hr. Schlieben, odebrał 
rozkaz dostarczania codzień podczas pobytu 
króla polskiego: 6 danieli, 2 dzików, 2 war- 
chlaków, 6 rogaczy, 20 starych zajęcy, 20 mło- 
dych, 40 dzikich kaczek i jak najwięcej pulard, 
kuropatw i bekasów. Król polski, któremu am- 
basador Manteufel opowiadał o skąpstwie pru- 
skiego monarchy, przedsięwziął środki ostro- 
żności i wysłał Fryderykowi Wilhelmowi 4 
wspaniałe kryształowe pająki do sali jadalnej, 
z prośbą o uwzględnienie następujących życzeń: 
l. Aby podozas pobytu w Berlinie nie było 
mowy o sprawach państwowych, żeby przyjęcie 
było jak najskromniejsze, i żeby nie przymu- 
szano do picia. 2. Aby aktorzy włoscy przy- 
wiezieni z Drezna mogli dać w Berlinie kilka 
przedstawień po wyjeździe króla polskiego. 3. 
Aby król pruski nie sprzeciwiał się przejazdo- 
wi dworu polskiego przez Krosno i Wschowę. 

Dnia 26 maja wjechał August do Poczda- 
mu w towarzystwie syna i dworu, złożonego z 
500 osób i zabawił tam 48 godzin. 

Przyjęcie wypadło nad wyraz świetnie, 
Przez szereg dni odbywały się festy po festach 
i August I. wyjechal wprost olśniony 19-dnio- 
wemi uroczystościami 

Ale zaraz po wyjeździe elektora saskiego 
i króla polskiego odebral marszaiek pruskiego 
dworu następujący charakterystyczny rozkaz : 

„Król polski wyjechał, przeto powinien 
być przywrócony ład w administracji i jak 
największa oszczędność. 

93 talarów przeznaczonych na rozchód 
dzienny, nie mają być całkowicie wydawane. 

Podczas mego pobytu w Poczdamie lub 
Wusterhausen, królowa zostanie w Berlinie, 
przeto rozchód dzienny może wynosić tylko 70 
talarów. Skoro sięzjedziemy i będziemy razem, 
suma ta będzie zniżoną na 55 tal. dziennie. 

Spis potraw na cały tydzień będzie mi 
przedkładany co niedzielę, 

Nadto zakazuję wysyłania zamówień do 
Hamburga lub gdziekolwiekbądź bez mojej 
wiedzy. 

Wołowina przeznaczona dla dworu ma być 
I klasy, a wszelkie inne mięso i drób bardzo 
tłuste. Fryderyk Wilhelm. 

Charlottenburg, dnia 18 czerwca 1728“. 

T później odwiedzali jeszcze króla pru- 
skiego rozmaici inni książęta, jak lotaryngski, 
brunświcki, ale że o przyjęciach niema żadnej 
wzmianki, przeto musieli się prawdopodobnie 
zadowalniać wołowiną T. klasy i tuezonym dro- 
biem. 


Mt Herosie 


= RPO 


Repertoar teatru miejskiego. 


Dziś we środę (wznowienie) „Wesele“, dra- 
mat w 3 aktach Stanisława Wyspiańskiego, 

We czwartek (na ogólne żądanie) „Ma- 
non“, opera w 4 aktach Massencta. Ostatni 
występ Maryi Boyer, artystki opery paryskiej, 
oraz występ Augusta Dianni, Józefa Szymań- 
skiego i Juliana Jeroimina. 


Nowo odnaleziona 


Ballada Mickiewicza. 


Po ogłoszeniu w Kuryerze Warszaw- 
skim i Gazecie Lwowskiej tekstu jakoby „no- 
wo odnalezionej przez p. Jana Kwietniew- 
skiego ballady Mickiewicza p. t.: Szczupak 
Kołdyczewski*, nikt zapewne nie wątpił, jak 
błędnem i nieopatrznem było przypisywanie 
autorstwa tego utworu wielkiemu wieszezowi 
polskiemu. Spotkałem zaś wielu powątpie- 
wających o tem, by autorem „Szczupaka* 
mógł być choćby... Czeczot. Przekonać się tylko 
nie dał sam p. Kwietniewski ani przed wy- 
drukowaniem mojego artykułu w nr. 288 
Kuryera, ani później. Już przedtem bowiem 
dr. Stanisław Kętrzyński, bibliotekarz ordy- 
nacyi Krasińskich, do którego z „orygina- 
łem“ swoim zgłaszał się p. Kwietniewski, 
zapewnił go, że to kaligraficzne wy- 
pracowanie najinniejszego nie ma podo- 
bieństwa do znajdujących się w bibliotece 
autografów Mickiewicza, które zbadał i po- 
równał i że wreszcie autorstwu takiemu prze- 
czy forma i literackie opracowanie „Szezu- 
paka*. Nie to nie pomogło i p. Kwietniew- 
ski w artykule p. t: „Mickiewicz czy Oze- 
czot“ w nr. 276 Gazety Polskiej dalej do- 
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wodzi i twierdzi, że autorem nie może być 
nikt inny, jak tylko: Miekiewiez! 

Upór p. Kwietniewskiego zrozumieć ła- 
two, bo wszelka abdykacya jest niezmiernie 
trudną. Z dumą ogłosił światu, że w taje- 
mniczym kufrze w Smolezycach odnalazł ni- 
komu nieznane dzieło Mickiewicza, dokonaw- 
szy tego, czego nie zrobili tacy znakomici 
historycy literatury, jak Chmielowski i Kal- 
lenbach, którzy jeździli w Nowogródzkie. Čo 
więcej: odkrycie to uzdolniło p. Kwietniew- 
skiego do „bezinteresownego przeglądania i 
kwalifikowania wszelkich tego rodzaju sta- 
rych rękopisów* (Gazeta Polska nr. 262) i 
nadalo mu godność szafarza nagród narodo- 
wych, bo w pismach codziennych wyczyta- 
liśmy wiadomość, że p. Maurycy Kisielnieki 
otrzymał wyłączny od p. Kwietniewskiego 
przywilej wygłaszania na wieczorach dra- 
matycznych tej świeżo odnalezionej ballady 
„w uzaaniu za zapał i talent, z jakim p. Ki- 
sielnicki deklamuje od lat kilku utwory wie- 
szeza w różnych miastach....* 

Lecz p. Kwietniawski, jako człowiek 
praktyczny, nie posunął się w swej hojności 
zbyt daleko i mając szczere przekonanie o 
autorstwie Miekiewicza, uważał się za wyłą- 
cznego właściciela utworu, nawet wobec nie- 
wygasłych jeszcze praw rodziny wieszcza. 
I oto w nr. 164 Kuryera Narodowego z dnia 
15 października r. b. wyczytaliśmy inną, 
przez p. Kwietniewskiego niezaprzeczoną wia- 
doimość, o której się z pewnością filozofom 
nie sniło, że „prawo do deklamacyi „Szczu- 
paka* wydzierżawił p. Kisielnick'ismu za 50 
rubli miesięcznie, zobowiązawszy się do dnia 
l czerwca 1906 nie ogłaszać utworu Mickie- 
wicza drukiem... 

W obronie swego twierdzenia p. Kwie- 
tniewski przytacza szereg łatwych doodpar- 
cia argumentów. Przedewszystkiem wydaje 
się mu rzeczą niemożliwą, że posiadam ory- 
ginalny rękopis z r. 1845 utworu napisanego 
w 1828 r. Jest to, zdaniem p. Kwietniew- 
skiego, rzecz tak bajeczna, że załamawszy 
ręce, woła z Szekspirem o dziwach, które się 
filozofom nie śniły. Zapewne. Skoro p. Kwis- 
tniewski posiada utwór „zapisany cały dro- 
bnem i równem pismem* Miekiewicza, to 
tylko ten jego rękopis jest oryginalny, a 
każdy inny jest kopią. Lecz gdy rzecz przed- 
stawia się inaczej, to sądzę. że jest „orygi- 
nalnym rękopisem* autograf Ozeczota, pod- 
pisem jego opatrzony, sporządzony umyślnie 
dla Aneuty, bez dedykacyi dla Wereszczaki 
przeznaczonej. Jest to zresztą tylko gra wy- 
razów, o które sprzeczać się nia warto. 

Ta dedykacya dla Michała Wereszcza- 
ki, podobno z ośmiu zwrotek złożona, a któ- 
rej brak w moim autografie, ma być zda- 
niem p. Kwietniewskiego jednym więcej do- 
wodem, że autorem tej ballady nie może być 
Czeczot. Bo Ozeczot dla Aneuty przepisał 
tylko samą balladę, wstęp zaś opuścił dla 
tego, że nie był jej autorem, a nie tędąc 
autorem, nie uważał za stosowne przepisy- 
wać strofek czysto osobistych, przez kogo 
innego pisanych“. Czeczot przeto, zdaniem 
p. Kwietniewskiego, przepisał cudzy utwór, 
a „wszyscy przepisujący dla przyjaciół wier- 
sze w albumach lub na luźnych kartkach nie 
są przecież autorami utworów przepisanych”. 

Z tego więc rozumowania p. Kwietniew- 
skiego wyprowadzić można wniosek, że Cze- 
czot uczynił to zapewne zwyczajem prakty- 
kowanym dotychczas przez pensyonarki, które 
wpisują do albumu swych przyjaciółek wier- 
sze cudze, powszechnie znane, w rodzaju 
n. p. tych: 


Dwa serca złączone, klucz wrzucony w morze, 
Nikt nas nie rozłączy, tylko Ty, o Boże! 


albo też : 


Ile liści na kapuście 

[le bab na odpuście, 

Ile kropel wpada w morze, 

Tyle szezęścia daj Ci — Boże... 


Lecz nawet w takich albumach przy 
przepisywaniu wierszy cudzych spotyka- 
tem zawsze przytoczone nazwisko autora. Za- 
niedbał tego uczynić Czeczot, a skoro prze- 
pisał utwór Mickiewicza, nic o auto- 
rze nie wspomniawszy, więe postąpił w ten 
sposób dla tego. że autor tego utworu był 
powszechnie znanym, co jednak jest dopiero 
zasługą p. Kwietniewskiego, albo też utwór 
cudzy za swój podał... Innego wytłónacze- 
nia niema, chociaż w tym ostatnim wypadku 
wygląda to trochę na... plagiat... I o to 
może być posądzonym jeden z najpiękniej- 
szych charakterów ludzkich, jeden z naj- 
szlachetniejszych przedstawicieli Litwy ów- 
czesnej! — Biedny Qzeczot! — Gdyby się 
był spodziewał, że w kilkadziesiąt lat po 
zgonie takim go zarzutem obarczą, byłby 
niezawodnie położył swój podpis na każdej 
stronie oryginału. 

Lecz pomimo tych dowodzeń już sam 
wygląd rękopisu i brak owej dedykacyi, 
którą tak się szezyci p. Kwietniewski, świad- 
czą o autorstwie QCzeczota. „Egzemplarz 
tej powiastki przepisany przezemnie — 
powiada tuż przy samym tytule autor — 
ofiaruję Szanownemu Michałowi Ancucie na 
pamiątkę r. 1845* i opuścił dedykacyę dla 


Wereszczaki, bo byłoby niedorzecznością, 
gdyby ją zamieścił. Przepisywanie dla przy- 
jaciół własnych utworów było bardzo roz- 
powszechnionem w owym czasie. Ozynił to 
wielokrotnie Czeczot. Owe n. p. „Zosine Pio- 
senki“, które tą samą szczęśliwą ręką od- 


nalazł w Smolczycach p. Kwietniewski, po- 


siądają, o ile mi dotychczas wiadomo, pp.: 
Władysław Mickiewicz w Paryżu, Ignacy 
Baliński i Wincenty Janowski, prezes za- 
rządu Towarzystwa osad rolnych w Warsza- 


wie, Nawet „Szczupak“, jak mi w ostatniej 
chwil donosi p. Bogusław Kraszewski, istnie- 
je w jednym jeszcze, ręką Czeezota dokona- 


nym odpisie, we Lwowie. Przepisywał też 


Czeczot dla przyjaciół i cu dze utwory, lecz 
wtedy nazwisko autora przytaczał, W obszer- 
nym n. p. liscie do Franciszka Malewskiego 
z dnia 21 stycznia 1828 r. przepisał na 
końcu 


tryolet Zana i pieśń Miekiewicza. 
„Bądź zdrów! — pisze. Ażeby ezysty papier 


nie zostawał przepiszę ci najprzód tryolecik 
Tomasza, tobie nieznajomy, do Zosi, podobno 
Sliźniewnej, ale ja go rozumiem 0 naszej 
Zosi, a potem śpiewek litewski, tłómaczony 
przez Adama, który będzie w przypiskach 
do „Grażyny“ ') 


A 6. K. krajowej Rady SZKOLNEJ 


Rada szkolna krajowa zatwierdziła Jó- 


zefa Kantora, rzeczywistego nauczyciela gi- 
mnazywm w Jarosławiu, w zawodzie nauczy- 


cielskiim i nadała mu tytuł profesora; za- 
twierdziła wybór: dr. Klemensa Kostheima, 
na zastępcę przewodniczącego Rady szkolnej 
okręgowej w Nisku; zamianowała w szkołach 
ludowych: Franciszka Swistaka, nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Dobrzecho- 
wie; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
2- klasowych: Helenę Terlifajównę w Bu- 
rakówce; Zofię Smagalankę w  Gromeu; 
Wilhelma Kucharskiego w Ragulicach; a 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 1-kla- 
sowych: Albina Niementowskiego w Jusep- 
tyczach; Janinę Novakównę w Nielepicach; 
Szymona Kurpaskę w Nawojowej Górze; l2- 
ona Markowicza w Borku szlacheckim; oraz 
przeniosła: Władysława Jasińskiego, nau- 
ezyciela kierującego 2-klasowej szkoły w Za- 
błotowie, na posadę nauczyciela kierujacego 
ó-klasowej szkoły w Zabłotowie; Zuzannę 
Haniszewską, nauczycielkę 1-klasowej szkoły 
w Stebniku, na posadę nauczycielki do 2- 
klasowej szkoly w Kropiwniku; Helenę Ary- 
szewska, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w 
Kowalówce, na równorzędną posadę do szko- 
ły w Łazarówee. 

Rad+ szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Porudenko. w okręgu jaworowskim, z za- 
kresu szkolnego w Porudnie i zorganizowała 
osobną 1-klasową szkołę w Porudenku; zor- 
ganizowała 1-klasową szkołę w Komarówee, 
w okręgu buczackim; przekształciła |-klaso- 
wą szkołę w Horoszowie, w okręgu borszczow- 
skim, na 2-klasową; postanowiła budowę 4- 
klasowej szkóły w Narolu miasteczku, w o- 
kręgu cieszanowskim, przy pomocy zasiłku 
z fanduszu szkolnego krajowego; tudzież przy- 
znała bezprocentowe pożyczki na budowę 
szkół: gminie Grodzisko, w okręgu strzyżow- 
skim, w kwocie 10.000 koron; gminie Szcza- 
wnica wyżna, w okręgu nowotarskim, w kwo- 
cie 4000 koron. 

Rada szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć książki p. t. 1. „K. Brodziński: Wie- 
sław, wydał Wł. Jankowski. 2. A. Mickie- 
wicz: Dziady Część I., II., IV. i 8. Tenże, 
Dziady Cześć III. wydał Dr. K. Wojciechow- 
ski. 4. Z. Krasiński: Noc letnia, Pokusa, wy- 
dał T. Pini. 5. J. Słowacki: Beniowski, wy- 
dał K. Zimmermann. 6. A. Mickiewicz: Pan 
Tadeusz, uwagi napisane przez prof. St. hr. 
Tarnowskiego. 7. Słowacki: Anhelli, wydał 
Dr. W. Hahn. 8. Franciszek Morawski: 
Dworzec mego dziadka i wizyta w sąsiedz- 
two, wydał Dr. St. Zathey. W Brodach 1900. 
Nakładem księgarni Feliksa Westa, w po- 
czat książek dozwolonych do użytku w szko- 
łach średnich, jako środek pomocniczy przy 
nauce języka polskiego. 


Demonstracye 


na rzecz powszechnego prawa 
głosowania. 


W dalszym ciągu otrzymaliśmy nastę- 
pujące depesze w tej sprawie : 

Biała, 29 listopada. Wezoraj przed po- 
łudniem odbył się tu pochód demonstracyj- 
ny, niesiono czerwone sztandary. Pochód li- 
czył 5000 do 6000 uczestników. Fabrykanci 
zezwolili na świętowanie przez cały dzień. 
Panował spokój. 

Brody, 29 listopada. Członkowie stron- 
nictwa socyalno -demokratycznego zgroma- 


1) WŁ. Mickiewicz l. e. str. 119. 


dzili się tu wczoraj rano w swoim lokalu 
w liczbie około 500 osób, poczem udali się 
przed starostwo i wysłali depulacyę, która 
wręczyła staroście memoryał w Sprawie po- 
wszechnego prawa głosowania. Ze starostwa 
powrócił pochód do wspomnianepo lokalu, 
gdzie zabierało głos kilku wybitniejszych 
członków partyi, poczem wszyscy rozeszli się 
do domu. Sklepy były tylko podezas pocho- 
dn zamknięte. Ruch handlowy w mieście nie 
doznał przerwy. Spokoju i porządku ani na 
chwilę nie zakłócono. 

Buczacz, 29 listopada. Dzień wczo- 
rajszy upłynął w mieście zupełnie normal- 
nie. 

Chrzanów, 29 listopada. We wszy- 
stkich kopalniach węgla w tutejszym rewl- 
rze odbywała się praca w dniu wczorajszym 
normalnie. 

Jarosław, 29 listopada. Cały ranek 
wczorajszy, podczas którego odbyły się zgro- 
madzenia i pochód, minął spokojnie. Sklepy 
żydowskie były przeważnie pozamykane. 

Kołomyja, 29 listopada. Wezorajsze 
zgromadzenie ludowe i manifestacya za po- 
wszechnem, równem, bezpośredniem i tajnem 
prawem głosowania, odbyły się przy udziale 
około 8000 uczestników. Spokoju nie za- 
kłócono. 

Nowy Sącz, 29 listopada. W mieście 
naszem panował wczoraj zwykły ruch han- 
dlowy, strejku mie było, spokój zupełny. 
| Przemyśl, 29 listopada. Wczoraj po 

południu odbyły się trzy zgromadzenia lu- 
dowe, poczem uczestnicy ich zeszli się w 
rynku i uszykowawszy się w pochód prze- 
ciągali kilkoma ulicami. Panował spokój. 

Rzeszów, 29 listopada. Zgromadzenie 
i pochód odbyły się spokojnie. 

Sambor, 29 listopada. Strejku nie 
było, odbył się tylko wiec i pochód przy 
udziale około 300 osób. W mieście panował 
normalny ruch. 

Sanok, 29 listopada. Robotnicy sano- 
ekiej fabryki wagonów, oraz robotnicy nafto- 
wi z okolic Zagórza, którzy wczoraj rano tu 
nadciągnęli, dalej po części rękodzielnicy sa- 

| noccy wczoraj nie pracowali. O godzinie 10 
odbyło się w Posadzie Olchowskiej zgroma- 
dzenie przy licznym udziale według progra- 
mu, spokojnie, w pochodzie demonstracyj- 
nym, liczącym przeszło 1000 głów uezestni- 
czyli robotnicy fabryczni, robotnicy naftowi 
a w osobnej grupie robotnicy żydowscy. Po- 
chód przeciągnął przez miasto. Sklepy zam- 
knięto podezas pochodu, potem znów otwie- 
rano. Szynki były zamknięte. 

Stanisławów, 29 listopada. Po po- 

i łudniu wczoraj odbyło się kilka dalszych 
zgromadzeń. O godzinie 9 wieczorem urzą- 
dzono ponowny pochód do rynku, gdzie prze- 
mawiał p. Ludwig, który streścił nadeszła 
depeszę, zawierającą odpowiedź bar. Gautscha 
udzieloną deputacyi robotników. 

Tarnopol, 29 listopada. Ruch han- 
dłowy pozostał nieprzerwany. Sklepy były 
otwarte. Zgromadzenie oraz pochód odbyły 
się zupełnie spokojnie. 

Wiedeń, 29 listopada. Na zakończe- 
nie wczorajszej demonstracyi urządzili so- 
cyaliści prawie we wszystkich dzielnicach 
miasta zgromadzenia, na których przema- 
wiali przeważnie posłowie; zdawsli oni 
sprawę o przebiegu demonstracyi i oświad- 
czeniu P, Prezydenta Ministrów, poczem za- 
znaczyli, że projekt reformy wyborczej musi 
być przedłożony w najkrótszym czasie w 
przeciwnym bowiem razie robotnicy prawo 
to siłą na ulicy sobie wywalczą. 

We wszystkich miastach prowincyonal- 
nych urządzili soeyaliści zgromadzenia i po- 
chody. 

Praga, 29 listopada. Donoszą z Łun 
(Laun) pod datą wezorajszą: Uczestnicy de- 
monstracyi wyborczej wtargnęli do warsta- 
tów kolei państwowych, w których praco- 
wano i zmusili robotników do zaprzestania 
pracy. Wdarli się także do magazynów i re- 
stauraącyi kolejowej i zniszczyli, co im pod 
ręce podpadło. Połączenie telefoniczne mię- 
dzy poszczególnymi traktami budynku kole- 
| Jowego przerwano. Szwadron dragonów i pół 

batalionu piechoty przywróciły spokój. Trzech 
dragonów zraniono. Wiadomość o zranieniu 
ks. Lobkowitza, komendanta dragonów, jest 
nieprawdziwa. Dzisiaj niektóre budynki są 
strzeżone przez wojsko. W warstatach, jakoteż 
w fabryce cukru znów pracują. 

Berno moraws kie, 29 listopada. Z Ber- 
na morawskiego donoszą: W Boskowicach zgro- 
madziły się wczoraj tłumy. Kilka sklepów splon- 
drowano. Kompania piechoty przybyła tam wczo- 
raj z Berna i opróżniła ulice. Obecnie spokój. 

Także w Ołomuńcu miały miejsee de- 
monstracye. Wojsko opróźniło ulice, przyczem 
kilka osób zraniono, w tem jednego rotmistrza, 

| dwóch ułanów, 3 policyantów, jednego radcę 

| miejskiego i kilku demonstrantów. 

W Nowym Rusinowie (Neu Raussnitz) 
demonstranci wybili szyby w domach, w któ- 
rych mieszkają żydzi. 
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Kalendarzyk rybacki. Do połowy 
grudnia nie wolno łowić lososia i pslrąga, 
a przez caly miesiąc raka samca i samicy. 

Złowione ryby muszą mieć miarę prze- 
pisaną. 

Na wędkę dobrze idzie lipień, okoń, 
szczupak, głowacica 1 płotka. 


OSTATNIA POCZIA. 


Najj. Pan przyjął w poniedziałek po 
południu na specyalnej audyencyi cesarsko- 
rosyjskiego wojskowego agenta, podpułko- 
wnika Marczenkę. 


Na wczorajszem posiedzeniu obradowało 
Koło polskie nad reforma wyborczą, 
Obrady były poufne. Hr. Dzieduszycki będzie 
przemawiał w tej sprawie przed plenum Izby. 

Klub demokratyczny Koła pol- 
skiego miał dwugodzinne posiedzenie, na 
którem również omawiano reformę wybor- 
czą. Uchwalono prosić prezesa hr. Dziedu- 
szyckiego, aby zwołał specyalne posiedzenie, 
celem: zajęcia stanowiska w sprawie klas ró- 
wnoległych seminaryum polskiego w Cie- 
szynie. 


Klub czeski odbył wczoraj posie- 
dzenie, na którem upoważnił komisyę par- 
lamentarną do pertraktowania z temi stron- 
niectwami, które są za powszechnem równem 
prawem wyborczem. Ozłonkom komisyi bu- 
dżetowej polecono domagać się, aby jak naj- 
rychlej zalatwiono kwestyę kongresu. Dziś 
będzie toczyć się w klubie dalej dyskusya 
nad oświadczeniem har. Gautscha. 


„Komisya z czterech*, reprezen- 
tująca wszystkie niemieckie stronnictwa, od- 
była wczoraj przed południem posiedzenie, 
na którem omawiano polityczne położenie, a 
przedewszystkiem sprawę reformy wybor- 
czej. Uchwały komisyt przedłożone będą na 
wieczornein posiedzenia wydziału wykonaw- 
czego. 


Socyaliści wnieśli w parlamencie 
niemieekim interpelacyę z zapytaniem, 
co kanclerz Rzeszy zamyśla uczynić, aby ob- 
niżyć ceny mięsa, oraz w sprawie zamknię- 
cia granicy dla bydła. 


Z Rzymu donoszą, że biskup orleański, 
który w sprawie kanonizacyi Josnny Are 
przybył do Rzymu, zdał Papieżowi sprawę 
z obecnego położenia Kościoła we 
Francyii o usposobieniu katolików fran- 
cuskich. 


Z Konstantynopola telegrafują: Wezo- 
raj flota demonstracyjna stosownie 
do danych jej rozkazów zajęła urząd celny 
i telegraficzny Mityleny. 

Porta nie przeszkadza przesyłaniu de- 
pesz szyfrowanych. Gubernator  Mityleny 
zaprotestował pisemnie i ustnie przeciw wy- 
sadzaniu wojska na ląd i obsadzenie wyspy 
Skutkiem burzy połączenie floty z lądem jest 
utrudnione. 

Sądzą, że sułtan już dziś ustąpi; we- 
dług innej wersyi spodziewają się tego do- 
piero po święcie bajramu. 

Doniesienia o przygotowaniach ture- 
ckhich w Dardanelach są bezpodstawne. Prze- 
ciwnie słychać, że wydano tajny rozkaz, a- 
żeby komendanci w razie, gdyby w tych 
dniach flota demonstracyjna pokazała się, 
tylko formalnie przeciw temu zaprotestowali, 
a nie strzelali do miej, Również nienzasa- 
dniona jest wiadomość, jakoby stojąca w 
Dardanelach eskadra turecka otrzymała roz- 
kaz odpłynięcia do Mityleny i innych wysp. 
Wielka część tej eskadry w ogóle nie może 
stanąć do walki, 


Stosownie do proklamacyi ks. Nikity 
czarnogórskiego dokonano wczoraj w Czar- 
nogórze wyborów na podstawia powszech- 
nego prawa głosowania. W eałem państwie 
wybrano 61 deputowanych. 

Polityczne stronnictwa jeszcze się nie 
ukonstytuowały. 

Gubernator Lindequist donosi, że Sa- 
muel Witboy z oddziałem 75 ludzi przy- 
był do Verselha i dobrowolnie złożył 
broń. 


Matin donosi, że paryski poseł koreań- 
ski zaprotestował u prezydenta gabinetu 
Rowviera przeciw postępowaniu Japonii wzglę- 
dem cesarza Korei. Rouvier zadowolił się 
przyjęciem do wiadomości protestu. 


AZ Z DZE ią. ZE Z ZZ ZZ ZZ OAZĄ Z EZ, 


nada państwa. 


Wiedeń, 29 listopada. Ministerstwo 
skarbu przedłożyło na wczorajszem posie- 
dzeniu lżby posłów projekt ustawy w spra- 
wie skrócenia toku instancyl w spornych 
kwestyach należytościowych. W przyszłości 
w mniej ważnych takich kwestyach spor- 
nych już krajowe władze skarbowe będą two- 
rzyły najwyższą imstancyę, a tylko w wa- 
żniejszych wypadkach dopuszczalnem będzie 
odwołanie się do Ministerstwa skarbu. De- 
cydująca w tej mierze będzie kwota od 200 
koron począwszy. do której nie są wliczone 
przepisane należytości uboczne. Postanowie- 
nia o trybunale administracyjnym pozostają 
nietknięte, tak, że przeciw krajowej władzy 
skarbowej jako ostatniej instancyi również 
można będzie wnosić zażalenie do trybunału 
administracyjnego. 


Kraków, 29 listopada. (Tel. pryw.). 
Prezydent miasta otrzymał następującą de- 
peszę od „Związku Związków* z Petersburga: 

„W pięćdziesiątą rocznicę zgonu Ada- 
ma Mickiewicza wszechrossyjski Związek 
Związków przesyła starodawnej stolicy Pol- 
ski wyrazy najgoretszego pragnienia. aby 
marzenia wielkiego poety o wolności i bra- 
terstwie naszych narodów spełniły się jak 
najprędzej. 

Z polecenia Centralnego Komitetu. 
Henryk Falbork. Mikołaj Sokołow, książę 
Jerzy Brystow“. 

O ile wiadomo, pierwszy z podpisanych 
jest radnym m. Petersburga, drugi wybi- 
tnym adwokatem, trzeci jednym ze znacznych 
działaczy rossyjskich. 

Prezydent miasta Krakowa wystosował 
następującą odpowiedź: 

„Henryk Falbork. Petersburg. 

Telegram Związku Związków, dowo- 
dzący waszej pamięci o wielkim wieszezu 
naszego narodu, przejął nas głęboka rado- 
ścią. Proszę przyjąć za ten dowód pamięci 
serdeczne podziękowanie. Jako prezydent 
starodawnej polskiej stolicy, która w wolno- 
ści i autonomii czerpała siły swego rozwoju, 
zasyłam Związkowi Związków oraz wszyst- 
kim, kiórzy w Rossyi walczą o prawa no- 
wożytnego państwa, gorące życzenie jak naj- 
rychlejszege zwycięstwa. Na gruncie zdoby- 
tych wolności i prawnej równości obu na- 
rodów rozkwitną w pełni uczucia wzajemne- 
go szacunku i zaufania, a tem samem ziszczą 
się nareszcie ideały wieszcza, w którego czci 
się jednoczymy. 

Juliusz Leo, prezydent m. Krakowa“. 

Kraków, 29 listopada. (Tel. pryw.). 
Z powodu rocznicy listopadowej młodzież 
narodowozdemokratyczna urządziła dziś rano 
nabożeństwo w katedrze na Wawelu. Po na- 
bożeństwie młodzież przeszła w pochodzie 
ulicami miasta na Rynek pod pomnik Mi- 
ckiewicza i tu odśpiewała pieśni patryoty- 
czne. 

O godz. 10 w kościele 00. Dominika 
nów odbyło się z powodu rocznicy uroczy- 
ste nabożeństwo, w którem wzięli udział wi- 
ceprezydent Chylinski z komitetem Towarz. 
opieki nad weteranami z r. 1881, prezes 
„Sokota“ Turski z delegacyą Sokołów w mun- 
durach, reprezentacye cechów z sztandara- 
mi, weterani z r. 1863 z sztandarem. Kazu- 
nie wygłosił reformat O. Patrycy. Kościół 
zapełniony był publicznością i młodzieżą. 

O 6 po południu przy kamiepia Ko- 
ściuszki zbierze się młodzież uniwersytecka i 
szkół średnich i uda się w pochodzie na 
cmentarz, aby tam złożyć wieniec na grobie 
weteranów z 1881 r. 

Dziś rano na pomniku Mickiewicza zło- 
żono duży wieniec z szarfą o barwach na- 
rodowych, na której widnieje napis: „Rol- 
nicy Wszechnicy Jagiellońskiej wieszezowi w 
50-tą rocznicę śmierci“. 


Wiedeń, 29 listopada. Przybyli tu 
delegaci serbscy dla wdrożenie rokowań 0 
traktat handlowy. 

Nowy Jork, 29 listopada. Na Jezio- 
rze Górnem (na granicy Stanów Zjednoczo- 
nych i Kanady) szalała przez 17 godzin 
straszna burza, jakiej nie pamiętają od roku 
1872. Szkody są prawdopodobnie ogromne. 
Szczegółów dotychczas brak, 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyl. 

Radom, 29 listopada. (Pet. Ag. tel). 
Pewna liczba Rossyan, znajdujących się w 
służbie linii kolejowej dąbrowskiej, przedło- 
żyła hr. Wittemu prośbę, ażeby ze względu 
na gwałty i obelgi, których doznaje ze stro- 
ny polskich swych kolegów, rzucających bom- 
by na Rossyan i strzelających do nich z re- 


| wolwerów, przeniesiono ich do służby kole- 
jowej w Rossyi. 

Pjatygorsk (na Kaukazie), 29 listo- 
pada. (Pet. Ag. tel.), Pewna grupa mieszkań- 
ców wysłała do hr. Wittego telegram, w 
którym ze względu na pogłoski o zamierzo- 
nem nadaniu autonomii Finlandyi, Polsce i 
Kaukazowi, prosi, ażeby rząd sprawy auto- 
nomii nie załatwiał przed zwołaniem Dumy 
państwowej, ponieważ większość narodu ros- 
syjskiego jest temu przeciwną. 

Hr. Witte w odpowiedzi zatelegrafował, 
że naród rossyjski może być spokojny; rada 
ministrów nie pozwoli na to, aby carowi za- 
proponowano zarządzenia, które mogłyby po- 
ciągnąć za sobą oderwanie prowincyi od pań- 
stwa, z którem po wielu ciężkich usiłowa- 
niach, należących do historyi, zostały połą- 
czone. Byłoby to czynem szalonym, za który 
niepodobna przyjąć odpowiedzialności w obec 
cara i narodu, gdyby z lekkiem sercem po- 
wzięto takie decyzye, które mogą doprowa- 
dzić do rozkawałkowania państwa, złączone- 
go krwią rossyjską. Inicyatywa w kwestyach, 
dotyczących tych prowincyj, może wyjść tyl- 
ko od Dumy. Rząd jednakże nie żywi nie- 
ufności do żadnej części ludności. Wykonu- 
jąc wolę cara, rząd musi szanować i utrzy- 
mać wszystkie właściwości narodowe i reli- 
gijne wszystkich części ludności państwa. 

Petersburg, 29 listopada. Do Now. 
Wremieni donoszą z Sebastopola: pod datą 
wczorajszą: Zamierzone jest wymuszenie pod- 
dania się buntowników przy pomocy bloka- 
dy; są oni w koszarach odcięci od miasta. 
Liezba ich wynosi około 1000. W koszarach 
znajduje się około 400 koni i niewiele na- 
bojów. Oczekiwane jest przyłączenie się u- 
rzędników telegraficznych do strejku. 

Petersburg, 29 listopada. Gen. gu- 
bernator wojskowy Irkucka, hr. Kutaisow, 
otrzymał dymisyę. 

Petersburg, 29 listopada. Z powodu 
zarządzeń ministra spraw wewnętrznych 
Durnowo przeciw urzędnikom pocztowym i 
telegraficznym, zakazania im przystępowania 
do związku urzędniczego, oraz oddalenia 25 
organizatorów tego związku, urzędnicy ci 
wysłali telegram do hr. Wittego, domaga- 
jący się spełnienia ich życzeń w przeciągu 
12 godzin. Gdy w oznaczonym czasie nie 
nadeszła żadna odpowiedź, rozpoczęto strejk. 
Połączenie telegraficzne miast Petersburg, 
Moskwa, Odessa, Charków, Rostów nad Do- 
nem, Ryga, Mitawa przerwane. Urzędricy 
strejkują, 

Petersburg, 29 listopada. (P. 4.) 
Adjutant komendanta Sebastopola telegra- 
fuje, że nie przyszło do zaburzeń. Buntownicy 
zachowują się spokojnie. 

Moskwa, 29 listopada. (P. 4.) Inspek- 
torowie fabryczni stwierdzają zmniejszenie się 
ruchu strejkowego. Robotnicy masami wra- 
cają do pracy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29 listopada 1905. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryaekiego Zakładu kredyto- 
wego 669:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 777'—, Akcye Anglobanku 
31650, Akcye Unionbanku 568'50, Akcye 
Länderbanku 44175, Akcye Bankvereinu 
566—, Akcye Bodencredit 1052:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 560—, 
Akcye kolei państwowych 6865:50, Akcye 
kolei Południowej 120 75, Akcye kolei Elbe- 
thal 449—, Akcye kolei Północnej 5665—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 580—, Akeye 
Alpiny 579-50, Akcye Rima Muranyi 529.50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2603'—. 
Akcys Fabryki broni 585*—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 364—, Akcye Galieyjsko* 
karpackiego Towarzystwa naftowego 726:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9590, 
Renta majowa 98:85, Austryacka Renta ko- 
ronowa 98:85, Węgierska Renta koronowa 
95:85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99:10, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 101:36, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 112:50, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 99:25, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 100:95, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego ——, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 99:70, 4 pre. Galicyjska poży- 
ezka krajowa z 1898 roku 99:40, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 98'40, Losy tureckie 
147: —, Marki J17:66, Ruble 258'25. 

Usposokienie z początku osłabione, po- 
tem ustalone z powodu budapeszteńskich za- 
kupień. Zamknięcie bez ochoty z powodu 
słabych sprawozdań z targów rossyjskich. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 


Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
i 4'/,0/, Listy zastawne Banku krajowego. 
i 4'j46/, Listy zastawne Banku hipot. | 


NADESŁANE. 


i 4*/40/, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 
R] 3 Re a © às kB 
Sokal i ilies. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


6 


kawiarnia Wiedeńska 


znakomita kawa. 


Utrzymuje nə składzie 
dzieualizi zagraniczne: 
francuskie : 

FIGARO 
JOUBNAL 
GAULOIS 
anyielsiie : 
DAILY CHRONIOLE 
iodyjszić : 
ROWOJE WREMIA 
UIEMISEKIE : 


FRANEFUBTER ZEITUNG 


“i Użczyntsja 


| Frys Magazine, 


= FV yr a 
5a skladzie CZĄ- 
SGBIOMA ZAU TAMbANS 
FRANOUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecie, Frou-Frou, Jean qui 


i rit, Joarnal w. teus, Rires, Rire et ga- 


lanterie, Sourire, Vie en culotte rot- 
ga, Bibliotegue modsrnę. 
ASGARLSKIW : 
Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, nadies Field, The Klag and his 
Mavy a. Army, Outing, The Tatler. 
RAŁOSKIE: 
Domenica dal Gorriera. 
BOSYJSKIE : 
Oswobożdienie, zut (huaarystyczagj 


Spuoiowskiege 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolung. 


SAOREDSREONEBEBEBWB 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 
poleca najtaniej 


JAN WOSTYCE 


Lwów, Akademicka 8. 
BRZABRBAIRZEEREE 
Dr. Adam Greliński 
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Lieytacye | 


[9401 2—3) 
Sądowa Hala aukcyjna ws Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze- 

dnie) przed południem od 6 do 12 godziny, 

po południu od 2 do 6 — w soboty po po- 
łudniu od 4 do 5. 
Licytacye: 

Poniedziałek 4. grudnia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble i różne sukna. 

Wtorek 5. grudnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, obrazy olejne, dywany i ko- 

r sztowności. 

Sroda 6. grudnia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, kawa, kilka beczek wiza i to- 
wary żelazne. 

Ozwartek 7, grudnia 1905 od 10 do 12 godz. : 
meble, pianino i fortepian. 

Sobota 9. grudaia 1905 od 4 do 8 godz.: 
meble, sprzęty domowe i stara garde- 
roba. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed liecytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 26. listopada 1905. 


Dnia 18. grudnia 1505 o godz. 9 przed 
południem, odhędzie się w sądzie tutejszym, 
w biirze Nr. 4, lieyiacya połowy realności 
whl, 1355 Sądowa Wisznia na 295 kor. 
i realności whl. 1353 Sądowa Wisznia na 
502 kor. ocanionaj. 

Najniższa cena pierwszej 198 kor., 
drugiej 853 kor. 

Bliższe warunki można przeglądnąć w 
biurze Nr. 4. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, 9. listopada 1905. 


L. cz. E. 1028/5 (4) [9840 3—3] 

Na żądanie Piotra Borowca w Stradezu, 
odbędzie się dala li. grudnia 1905 o godz. 
» przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionyam, w biurze Nr. IV. licytacya 1/3 
części realności objętej whl. 122 gm. Ja- 
melna wraz z przynaleźnościami, składającemi 
się z pary keni, krowy, wozu, pługa i brony. 

Nieruchomość wystawiona na licybacyę, 
jest ceenioną ma 615 xor 76 hal, przyna- 
leżności zaś na 63 kor. 33 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 452 kor. 
73 hal., voniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenata może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nia J 

Frawa, obec 


w których niniejsza 


licytacya byłaby miedopuszczelną, należy , nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 


SPALI 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
ayu terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia | wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


| 


rze Nr. 2. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 


Osoby, dla których jakie prawa lub |licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


ciężary ma pewyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacjz jnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyinienienego i nia wskażą temuż są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 21. października 1905. 


L. ez. E. 940,5 [9338 2-—8] 

Na żądanie Samuela Iechta, kupea w 
Busku, odbędzie się dnia 28. grudaia 1955 
o godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2, licytacya połowy realności 
whl. 8 gm. Adamy, nie mającej przynale- 
Żmości. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona ma 288 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 159 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które riniej- 
szem Się zatwierdza, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeata (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
aya terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być skutecznie podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniosego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 11. listopada 1905. 


L. cz. E. 663/5 (5) [9854 3—3] 

Ns żądanie Zakładu kredytowego w 
Podhajeach, odbędzie się dnia 12. grudnia 
1905 o godz. 10 przed połudaiem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, licy- 
tacya roslności whl. 585 w Bieniawie. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2570 kor. 

Najniższa cena wynosi 1715 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


7 


Waruski lieytacyjne, które niniej-; 18769% e) połowy realności whi. 47 gm.; nych na podstawie formalnego projektu po- Tenże kurator zastępować będzie ku- 
szem się zatwierdza, i odnoszące się do tej; Zulisy ali obszaru 1400°?, &) połowy real- į działu. randów na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
nieruchomośsi moża każdy, mający chęć | wości whl. 61 gm. Zuliey zpg. obszaru 1 mg. í Audyencyę likwidacyjaą przeznacza się | dopóki omi w sądzie się nie zgłoszą lub 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- | 3 Agt? przy należnóści niema żadnych. | zarazewa da pe tępowania ugodowego. peinomocnika nie zamianują. 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu-; s DE te, wystawiona na liey- | Dalsze apłoszenia w toku postępowania ©. k. Sąd powiatowy, Oddział TI, 
re Nr. 12. itacyę, są ocenione a to: sd a) na 1400 kor., ! konk nisowego 1 tunieszczać się będzie w czę- P:lzno, dnia 18. listopada 1905. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. sd b) ne 400 kor, ad e) na 50 ker., zaś | ści urzedowej „Gazety Lwowskiej“. -È 


Wiśniowczyk, dnia 8. listopada 1905. 


L. cz. E. 929/5 (5) 

Dnia 37%. grudnia 1905 o godz. a rano, 
w sądzie tutejszym, odbędzie się licytacym 
reain:ści whl, 359 gm. Łaskowcu skiadają- 
cej się z p. bud, 545 i a 1828 i 1829. 

Nieruchomość, wystawiena ns Jicyta- 
cyę, jest ocemioną na 1400 kor. 

Najniższa CENA wynosi 1700 kor.. 
niżej iej ceny sprzeđaż xie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ks- 
żdy przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Budzanów, deia 15. listopada 1905. 


L. cz. E. 1315/5 [9383] 

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 7, od- 
będzie się licytacya następujących nierucho- 
mości : 

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Szar- 
pańcach Nr. 175 wyk. hip., oceniosego na 
704 kor. 24 hal, b) gospodarstwa wiejskia- 
go w Szarpańcach Nr. 184 wyk. hio., cce- 
nionego na 1504 kor. 59 hal., dnia 29. gru- 
dnia 1905 o godz. 9 przed południer B. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi sd 1. a) 469 kor. 48 
hal., ad 1. b: 1:08 kor. 06 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne ndnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których miniej- 
SZA licytacya bytaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjny:a, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości ais 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
ka. licytacyjnego powstaną, zawisdamtane 

będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nia Wskaż ą temuż £ 
dowi pełnomocnik za GO do 8 w sie 2. 
sądu zamieszkałego. 


Nieobeenemu Michałkowi Martyniuk 
przedtem w Szarpańcach ma być doręczoną 
uchwała z 16. maja 1905 E. 13155 (1), 
którą dozwolono na R realsości obję- 
tych. whl, 175 i 184 gm. Szarpańce, Usta- 
nowiony dla strzeżenia praw Mi chałka Mar- 
tyniuka kuratorem adwokat dr. Fraakel w 
Sokalu będzie go zastępował, dopokąd się 
w Sadzie nie zgłosi lub pełnomocnika mie 


ustanowi. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sokal, dnia 24. listopada 1905. 


L. ez. E. 617/5 (6) [9410] 
Dnia 29. grudnia 1305 godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 16 są- 
da tutejszego, licytacya 1/6 części realności 
lwh. 450 ks. gr. gm. kat, Łańcut objętej. 
Qzęść tej M Z Po FAZĘ a 
mi oceniono na 3830 kor. 22 hal. 


Najaiższa cena, niżej “której sprzedaż | 


zie nastąpi, wynosi 1915 kor. 11 hal. 

Warumki icytacyjne i irge odnośne 
dokumerta przejrzeć można w sąĝzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 15, 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić da sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, iaaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszoną. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przybicie na a 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą Az Sg, 
dowi półnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 


Łańcut, 8. listopada 1905. 


L. cz. E, 1688/5 (5) [9371] 

Na żądanie gminy Zulice zastąpionej 
Przez adw. dr. Kołaczkowskiego, odbędzie 
się dnia 21, grudnia 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 49 lieytacya: a) reslaosci whl. 
62 gm. Zuliey zpg. obsz. 8 morgów 94892, 


b) realność whl. 464 go. Zulicy zpg. obszaru i będą wyzluczeni cd podziałów uskntecznio- 


»Gazeta Lwowska« Nz 


sd d) na 300 kor. | 
Wadvuzaa wynosi ad a) 140 kor., ad 
i b) 40 | kor, ad 7 5 s. zaś > a) 30 1 KOL. 


Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
; Stryj u lub w psbliżu Stryja mają wymie- 
|nić w zgłoszeniu pełnomocnika dle doręczeń, 
w temże miejszu zamieszkaiego, 


L. cz. O. III. 2845 (1) [9339] 
Przeciw Agacie z Giawlików Zarnow- 
skiej ze Szalowy, której miejsce pobytu jest 


Š jb) 266 ko. 86 IA ań kj 33 0. k. S44 obwodowy Oddział IV. nieznane, wniesiony został do ce. k. sądu 

e 33 „ii aś ad à) 200 kor., poniżej tye Stryj, ania 18. listopada 1905. powiatowego w Gorlicach przez Marcina 

cen sprzecaź nia przyjdzie da skutku. Gawlika syna Józefa ze Szalowy pozew o 
Warunki 600 kor. 


do tych niaraehotwose i dokumerti (eyci 
? oiokoły ore- 


1 Ł 
BT onte 


Na pojstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencję do rozprawy na dzień 13. grudnia 
1905 o godz. 9 raro, 

Celem strzeżenia praw Agaty z Gawli- 
ków Zarnowskiej, ustanawia się p. dr. Ra- 
domyskiego, adw. w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 


EERE 


TA 
r AE 
1496442 


= 
b G 
w 


>WWIDSZGZ 
L. cz. O. IL 386/3 (1) 9811] 

Przeciw Janowi i Józefowi Kowalczy- 
kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
oj- | w Pilznie praez Mojżesza Dawida, kupca w 


i 
wa 


l 

| 

ieytaey,ne i odnoszące się | 
ku- 


Irse 


marni 


w obee których mini 


sza licytacya bylaby niedopuszezalaą, | pozew o 280 kor. randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
zgłosić da sadu Rejpóźniej przy wy! | Na podstawie pozwu wyznaczono do | uiebezpieczeństwo. dopóki ona w sądzie się 
aya termini iel n w, IRAGI] TOS s | ustnej rozprawy termin na 6. grudnia 1905 | nie „zgłosi lub pałnomocnika nie zamianuje. 
g sju co do Samej niernehowmości nie |o godzinie 10 rano. " Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
A wyb być ó juź ze skutkietu podsxoszowa, | Celem strzsżenia praw Jana i Józefa Gorlice, dnia 21. listopada 1905. 
soy, dla któr sych jakie pzawa lub Kowalczyków, ustanawia się pana adw. dr. 


zysh nierucho a bądź 
A już istnieją, bądź w toku pastępo- 
waria lizytacyjnego powstszą, zawialamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ożręgu sąda 
izej wymienionego I Rie wskażą temuż sù- 
dowi pełnomocaika do doręczeń, w siedzibie 

sądu zarieszkaąłego. 
O. £. Sąd powiatowy, 


Zł ezów, dnia 16. listopada 19905. | 


Krudzielskiego w Pilznie kuratorem. 


manana. W DŻ aaar — 


| L. 172.480. 


vkaz 


panują cych w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
| sprawezdań c.k. Starostw, przedłożonych od 17. do 27. listopada 1905. 


Oddziaż III. 


Powiat Miejscowość 


urosłe przez ponowne zwołania ogóin Wia- 


< k. Namiestnietwo. 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i ; 


Lwów, dnia 27. listopada 1905. 


Do | 
L. cz. E. VIL 1412/5 (10) [9374] Zaraza pyska Í Kamionka | Kozłów ob. dw. (1 zagr.); | 
Dais 29. grudnia 1905 o godz. 10 ra- | i AW Nowy Sącz | Krynica (15 zagr.); 
no w sądzie miżej wymienionym, w biurze 8 Skałat rzechowiec ob. dw. (1 zagr.) 
Nr. 14, odbędzie się licytacya a) 2/6 części | [= = E ooe 
whi. 581, 5) całej realności whi 551 gm. p Wapi Ta Rudki Rozdziałowice (3 zagr.) ; 
Dora z przynależnościami. || — | Z, 
Visruchomości, wystawione ns jjeyia Szelestnica Brzesko Sufczyn (2 zac 
e, są ocenione na ad e) 66 kor. 66 a | ; JEN "A Eu G ś 8r.); 
s) 1075 kor. z przynależnościami. S, 
Najniższa cena wynosi ad a) At kor. Borszczów BER Ta ob. dw. (1 zagr.), Zalesie ob. dw. (1 
44 hal, sd b) 716 kor. 66 hal 
W abanki Jicytacyjne i odrzoszące się do l | a A AA ob. dw. (Zrębówka) (1 zagr.); i 
tych nieruchomosci dokumenta, Di każdy, | | Nosscizaa | | e W ob. dw. (L zagr.), Probużna ob. dw. ( 
mejący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | a> A 23 
dzia urzędowych w sądzie siżej wyrmiesio- | AE R A. = (W ze: 
Rym, w biurze Nr. 14. i Tay ; j a SDA 
Takie praws, w obec których niniej. f E: Złoczów Olesko ob. dw. (Oyków) (1 zagr.) ; 
32a lieyi tacya byłaby niedopuszczałną, n2ieży | w 10 o w 
` Bo a naj później przy WARCI- | Bochnia Łysokanie (3 zagr.), Szarów (5 zagt.) ; 
a T Po. cytacyjnyra, inaczej roszezonia |} AP R È zagr.) ; 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie | TZSSKO utezyn (2 zagr.); 
abo być już ze skutkiem podnoszone, | | Cieszanów Pace IE (0 ~ .), Brusao nowe (9 zagr.), 
Te osoby, dia których iskis prawa lub T | „ Ynotyiu zagr.) ; a> 
ciężary za powyższych nieruchomościach bad Drohobyt: Litysia (Hrud) (3 zagr.), Lipowiec (8 zagr.), Opary 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | (2 zagr.), Wróblowiee (4 zagr.); 
A lu: jtacyjsego p powsizną, zawiedamisne |i a | Kodiabiie (4 zagr.); 
będą o dalszych wydarzeniacii tego postę poya | Róża wąglikowa ana adawa (7 zagr.); 
nia jedynie przez praybicie ogłoszenia na tabii- Jaworów Drohosnyśl (2 zagr.), Mużyżowiee (1 zagr.), Seme- 
ey azdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | f rówka (9 zagr.); 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | | Kraków Olszanica (1 zagr. ); 
dowi półnomoenila do doręczeń, w siedzibie | No ke aSa a 
sądu zamieszkałego. iSKO woździee (3 zagr 
© dig Sąd R. wiatowy, Oddział VII. | | o Gęce | a È Ra. 
żę udki llezyca (6 zagr.); 
Delstyn, dnia 18. listopada 1904. | Tarnobrzeg Suchorzów (1 zagr.); 
Bochnia I m (2 zagr.) ; 
są qe 3 Borszczów Konstancya (15 zagr.) ; 
Linai BEEF | Qzortków Dawidkowce (3 zagr.); 
"0 AREK E Ude j Dąbrowa Gorzyce ob. dw. (1 zagr.); 
I S 55 A 9386 3—3 Dobromi! Lacko (1 zagr.), Posada rybotycka (l zagr.); 
CE AR Z SERA [9866 3—3] Drohobycz Horucko (1 zagr.), Śniatynka (1 zagr.), Truskawiec 
R: i T UTBOY y ża! (1 zagr.), Wola jakóbowa (2 zagr.); 
„AR ah GUOD EY M Ee Y m: Poruór swig | Husiatya Ozarnokońe e małe ob. dw. (1 zagr.); 
oe Z go) A, żalmana | AW Jarosław Nielepkowice (4 zagr.), Surochów (12 zagr.); 
j clblinga, krawca í kupea w Stryju. | | Kolbuszowa Nienadówka (1 zagr.), Ostrowy baranowskie (1 zagr.) ; 
Komisarzem konkursowym mianuje się |] Benoni Jelna (1 zagr.); 
a | a ] ralotsao satoceynakiaoo | 2; 
A a Radcą |= krajowego Lutoszyńskiego | Sambor Wołoszcza (Zady) (4 zagr.) ; 
4 RAB, m GO a ajj Stanisławów Stanisławów (2 zagr.), Zabereże (1 zagr.); 
Sy BOT. JUIUsZA Faika, adw. w Diryju | Stary Sambor | Błozew górna (2 zagr.), Towarnia (1 zagr.); 
: Wierzycieli waywa się, ażeby ra au- | | Stryj Żalin (2 zagr.); 
dzeneyi, wyzasczonej ma dzień 1. gruaniaj Y 3 : 
a o godzinie 10 przed południem wj 77777 |=. ; zz De 
jm sądzie w biurze Nr. 133, przedłoży do- | Cieszanów Załuże (2 zagr.) ; 
ay, poświadczające ich roszczenia, Wy- i| Czortków Puuszów ka ; 
stąpiłi z wnioskami względem zatwierdzenia j Drohobycz Medenice (2 zagr.) ; 
tymezasowego zawiadowcy lub zamianowania || Gorlice Uście ruskie; 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- Kamionka Sokole (Gajówki) (1 zagt); 
horu wydziału wierzycieli. Kraków Rząska (1 zagr.) ; 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- | a l zau (1 zagr.) ; 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- Wście 1S0 | 15KO; 
sowi z roszeżeniami, ażeby roszczenia swe, ' WERE Podhajce Wisniowezyk; 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- | Przemyślany (iemierzyńce ; 
sownia do przepisów ord. konkurs. zgłosili | Rehstyn Bukaczowce, Ozerniów (1 zagr.), Łuczyńce (1 zagr.) ; 
w tym sądzie najdalej do dnia 10. siy- Szałał Hałuszezyńce, Poznanka het. (1 zagr.), Żerebki król. 
cznia 19060, a na audyeacyi Jikwidacyjnej, | | (8 żagr.); 
na dzień 22. stycznia 1906 o godzinie i | Stryj Smorze dolne; 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo- i Trembowla Iwanówka ; 
nej, polikwidowsli je i ustanowili dla nich i Wadowice Wadowice (1 zagr.) ; 
porządek, nacz wora ama kwa pzm 
Wierzycieli, którzy zaziedbają termini | Dąbrowa Adamierz (1 zagr.) ; 
zgłoszenia, tak poszeżególnym wierzycielem | Cholera drobiu | przemyślany Janczyn (17 zagr.) ; 
jak i masie upadłościowej zwró: A koszta | 
i 


r. 273 z dnie 30. listopada 1905. 


L. 129.601/IV. 


Obwieszczenie. 


—— ry — 
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[8987] | FIE 


wyszczególnione w wykazie zwrctne listy polecone i pakiety, których ani adresaci, ani na- 
dawcy dotychczes nie podjęli. 
Wzywa się przeto uprawnionych, aby przesyłki te najdalej w przeciągu roku od 
daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bezowo- 
cayn upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczona lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a swota za sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz c. k. 
Skarbu Państwa. 


NZ 4 22 


niedoręczonych pakietów i listów zwrotnych za miesiąc październik 1905. 
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m) Listy polecone: 


Nadania 


W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekcji poczt i telegrafów zalegają 


| Nazwisko adresata IA SK j 
Nr. | Miejsce 
| — zal 
233 | Tuchów Mikołaj Kawa Ameryka i 
68 R Franciszek Wszołek > 
176 - Sadko Franz Witkowitz 
19 > Jan Osika Ameryka 
4 A Józef Sowa s 
85 k Józef Kijowski Prusy 
127 » Wojciech Kamykowski Ameryka 
248 | Lwów 7 Gustaw Gassner Jarosław 
319 „10 Wladimir Sołowij Gródek koło Lwowa 
320 á 2 Jan Jurczenko Berlin 
06 YU N. Tince | Lwów | 
271 M 8 Alfreda Weiss 5 
318 > 6 Richard Sowy Qzerniow ce 
ES - 1 Julis Szumańska Unterach | | 
329 ao AI Jan Patraszowski Papenburg 
357 = 1 Windisch Grätz Brazylia | 
20 | Kraków 3 Antoni Axdrzejewski Rossya 
676 | Przemyśl 1 A. Iamaszky Węgry 
356 R Susze Greiwald ' 
646 | Stanislau 1 ll Adam Lwów 
850 n Rubin Ball Ameryka 
255 $ Merva Maiwald Krasów 
930 | A A. J. Manheimer » 
670 | Kraków 2 Hofrat Lekki Sar żjewo 
445 p Jakób Olejak Kraków 
41 n | Katarzyna Olejak A 
537 R Mychaił Streleckij Mandżurya i 
625 a Al: Andrzej Ksztoń Tyczyn 7 
576 ~ Ludwiks Kompas | Jarosław 
431 5 Gebrüder Schorndorf Pressburg 
530 > Alfred Gudeon | Wiedeń 
495 a Katarzyca Ziółzo Brooklin 
464 ` Andrzej Raczek Ameryka 
193 | Radziechów Moses Wecker . I s 
362 g Chodorów Toma- Bresko h 
204 | Czortków Filip Taube W asylkowce i 
916 | Brzeżany | Rudawskij Brzeżany 
27 | Tarnów 1 Sylwester Rilstar Radomyśl 
499 | Rozwadów Jan Pracik Rossya 
500 | Kołomyja Łmkasz Hryhorezuk Turka 
l E Dmytro Demaniuk ? 
2 = Nascia Kolisnşk ? 
158 3 Jakób Müller Mariahilf 
279 | Drohobycz Paska Podhorodce 
499 4 Nisko Maryanna Kłosek Kraków 
29 p Walenty Szewczyk Ameryka 
215 | Kraków 4 Mirka Deu ch Lutowiska I 
208 à Ludwik Mościcki Rossya | 
745 > Kazimierz Dąbski Gries ) 
519 | = Emil Zanstel Myślenica | 
10 = Aleksander Ozarnowski Smorgoins 
214 | x Proboszex Kostencki Zakopane | 
51 |  , Aans Beil Kotzmaa i 
181 3 Hezryk Stoeger Lwów 
508 - Oecyliz Sestak Marburg 
152 Ę Karol Kotowski Lwów 
971 4 Jan Jezierski A 
61 f Rudnik D. Wachs Filadelfa 
145 | Stryj Marcel Skotwieki Biała 
3 F Julia Mikulska Stanisławów 
212 4 Zator Józef Tracimaks Ameryka 
263 | Dubiecko Abraham Blau Bircza 
607 ı Podwoloczyska Micha! Bogusz Ameryka 
703 | Krosno Jsn Lexisk A 
240 I Wadowice Szczepan. Pukowski Podhajce 
6 | Halicz Edward Leszezyński Martynów i 
66 | Wiśnicz b/13 Jan Kolarz Mor. Ostrawa 
181 į Muszyna Dańko Kopej Ameryka 
23 | Żołynia Józef Niepoń go 
849 | Krowodrza Mateusz Hendzlik Oświęcim 
398 ' Jabłonów Michał Knyszezuk Kimpolung 
151 | Sołotwina J. Weissman Wybrenówka 
158 z ~ TE 
455 | Kraków 6 Salamon Jageł Wiedeń 
1 | Stary Sącz M. Wiesea Jarosław 
233 | Tłumacz Józef Paniak Tęgoborze 
330 | a H. Katz Jarostaw 
362 | Kraków 5 Paweł Zieliński Gorlice 
215 | Skałat Iwan Feduk. Ameryka 
252 | Majdaa Szymon Kopeć F 
204 3 Stefan Kłos r 
185 | Bsłz M. Baron A 
93 | Kraków 5 Frane Mikołajczyk Hamburg 
869 | Grybów Anna Dziubińska Ameryka 
168 E Marys Osiołek 5 
23 a Jaa Sekuła > 
265 | Wiszniów Filip Dórn > 
229 | Nowy Targ Martieek Kraków ; 
381 | Obertyn Daniel Franczuk Kanada | 
358 | Dolina Euge Kawiński Lwów 


Nadania 


H i Miej 
> i Nazwisko adresata 7 Z 
2. | na TN przeznaczenia 
e | f 
91 441 | Dolina Aleksander Kuszlik Ameryka 
92 398 3 Wilhelm Stahl Temeswar 
93 434 H Sobolewski Lwów 
94 | 435 » n n 
95 438 n " n 
96 293 | Tarnopol Czerkaska Gorodiszcze 
97 138 3 Hr. Rozwadowska Lwów 
GE 508 | Przemyśl Winzenz Poliniaszek Ursok 
99 526 | Rawa r. Mecbel Ziegler Rawa ruska 
100 20 | Robica r. Ewa Nowak Ameryka 
101 349 | Lwów 8 Rittmeister Krahl Wiedeń 
102 816 x a Josef Bart Sokal 
103 722 | Kałusz Emilian Kozak Zboiska 
104 97 | Korolówka Gabryel SŚmolak Ameryka 
105 787 | Stanisławów Jan Maszkowski Stanisławów 
106 764 | Sambor Filip Wasyszak Pomorze 
107 75; R Wincenty Damianiak Ameryka 
108 876 s Bronisław Danczewicz Wiedeń | 
109 819 3 M. Zkofsiezki Biała l 
110 49 | Krakau 1 Józef Budniak Dziedzice 
111 251 7 S. Ascheimus Stockholm 
112 808 | Zakopane Stanisław Gromnieki Buczacz 
113 336 5 Jakób Bachleda Golijan | Ameryka 
114 336 | Ulanów Józef Glaza ; 
115 28 P Franz Krawczyk Prusy 
116 949 | Tarnów 1 Adela Zgoda Zakopane 
11? 16 F S. Singer Lwów 
118 439 | Rzeszów Marya Nowakówna Rzeszów 
119 | 1295 A Jan Tomasik Ameryka 
120 304 | Gorlice Hany Zilberaan 
121 859 | Podgórze Hr. Branicka Sucha 
122 | 48 | Dupliska Antoni Smereczański Ameryka 
123 4 383 I Jezierzany Stefania Beczańska e 
124 | 50 | A Gerszen Braunstein Wegry 
125 63 i R Jan Sozański Ameryka 
126 150 | Hreberów Wasyl Kulczycki Janów 
127 624 j Buczacz Pantalemon Jurków Ameryka 
128 42 j 3 Leon Floreński [| > 
129 198 q Kozłów Mendel Sehorr Kozłów 
130 360 | Kozowa Joe Lew Ameryka 
131 14 | Stryj Katarzyna Skrypieka Rosya 
152 331 | Nowy Sącz Winiarski Przeworsk 
188 991 | Chrzanów Izak Dischel Berno 
134 148 | Uścieczko Danyło Masłynycz Ameryka 
185 302 A Wasyl Szabatura A 
136 172 | Kołomyja Chane Rosenberg Stryj 
187 482 w Ołeksa Stryżakolski Słobódka leśna 
138 189 > Pinzelblum Braunschweig 
189 139 ; Tylicz Dreytro Pastyrczyk Ameryka 
140 LOK k Kowal n 
141 230 | Trembowla Leib Krampfner Lwów 
142 171 s Moritz Breier Ameryka 
143 141 | Ubnów | Michał Staszko Nippern 
144 | 142] Johan Toth j 
145 182 | Sądowa Wisznia f} Abrabam Thorn Tarnów 
146 233 p | Aladar Stolniszky Przemyśl 
147 355 H P. Just Drohobycz 
148 188 | Bolechów Władysław Deginder Sambor 
149 396 A Jozef Glaser A. Loreaz Chrzanów 
150 69 x M. Krynyckyj Sambor 
151 222 ji Salamon Schapira Lwów 
152 52 | Nadwórna Stefan Skorup Wegry 
153 87 | Padew Franciszek Smykło Prusy 
154 1 | Bochnia Jakób Lichtmann Sędziszów 
155 313 | Ożydów Teodor Krziński Olszanica 
156 177 | Korezów Julian Chmulewski 
157 268 | Touste Ilko Koszil Ameryka 
158 24 | Mościska Nikolaus Kołodka Prusy 
159 618 | Przemyśl Ludwik Niemyski Rosya 
160 477 | Kołomyja S Stahl N. York 
161 | 89 7 Marya Aleksandrowa Czerniowce 
162 | 92 M iwan Urbanowicz Berezów w. 
163 | 176 | Kraków Kamocka Rosya 
164 | 207 | Lwów 16 Popiel Lwów 
165 | 158 z 4 | Roman Moskwa Szczawnica 
166 | 1378 s 1 Alce Jean Morod Wiedeń 
167 | 501 | A 8 Nachman Datz Jassy 
168 3509 > 4 Ignatz Medek Witkowitz 
169 | 307 M Mikołaj Hora Rosya k 
170 | 1528 | Rzeszów Marya Beveś Ameryka 
171 ? » Moses Müller A 
172 231 | Ozortków į Stanisław Zdziejowski 5 
173 282 w» n n 
174 718 | Sambor Mendel Drucker P 
175 202 | Gliniany Zecharye Morer Wianiki 
176 16! | Kamonka str. Karol Skladnik Lwów 
177 109 | Jszłowiec Michał Poch Kanada 
178 133 A Marya Hoszuk Lwów 
179 } 2 | Stryj Leibiseh Kofler Stanisławów 
180 213 | Stary Sambor Salamon Graulich N. York 
181 344 | Złoczów i Stefania Kaplińska Osiek 
182 i 228 7 Grzegorz Szczepanik Lwów 
183 260 * Dmyter Danysz Kanada 
184 210 | Leżajsk Jakób Rur R 
185 qi A Marysaina Gołąb Ameryka 
186 98 | Ranizów F.anciszek Gieszuwski Rosya 
187 196 ` Jaa Rzeszauk Ameryka 
188 483 | Podgórze Jędrzej Ogoński Prusy 
189 431 R Władysław Golaski Rosya 
190 124 | Żywiec M. Opielańska Poznań 
191 | 677 | Brzeżany | Samuel Schwager Ameryka 
192 185 | Kraków 8 Jan Fidziński Prądnik cz. 
193 388 | Trzebinia 2 Józef Pitrucha Niemcy 
194 329 | Zbaraż Anna Chudyk Rosya 
195 487 | Żółkiew Jan Bednarski Tłumacz 
190 202 a Markus Wilski Glimiany 
197 49 | Lutowiska Nikolaus Fecycz Ameryka 
198 31 A Nikolaus Leńko z 


C. k. Dyrekcya poczt i 


Lwów, dnia 4. listopada 1005. 
Sennan 


ez. O. II 417/5 (1) [9341] 

Przeciw Waiktoryi Mazenowej z Dzi- 
kowca, Maryi Rzeszutowej w Kolbuszowej 
górnej imieniem własnem i nieletnich Jó 
zela, Katarzyny i Antoniny Rzeszutów oraz 
niewiadomym z miejsca pobytu Wojciechowi, 
Annie i Zofii Rzeszutoww, wnieśli Sissel i 
istera Katzowie w Kolbuszowej górnej skar- 
$ę o zmiesienie współwłasności realności 
wl. 200 gm. Kolbuszowa góra% przez po- 
dział fizyczny na południową i północną 
bołowę. 

Rozprawa odbędzie się dnia 
1905 o godz. 9 rano, w sal Nr. 

Ustanowiony dla strzeżenie praw po- 
zwanych Wojciecha, Anny i Zofii kzeszutów 
uratorem adw. dr. Bryk z Kolbuszowej bę- 
dzie ich zastępywać dopóki w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią. 

. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, daja 17. listopada 1905. 


5. grudnia 
Ə. 


W cz. O. I. 4975 (1) [9408] 

Przeciw Annie Ozornovzj z domu Par- 
cej, przedtem w Cyganach, której miejsce 
pobytu jest xieznane, wniesiony:u został do 
© k. sądu powiatowego w borszezowie przez 
Wawra Parceja, Syna Jakóba, pozew o uzna- 
nie własności i intabulacyę 1/5 części real 
ności whl. 875 gminy Usgany. 

N., podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencę do rozprawy na il. grudnia 1905 
0 godz. 9 rano w Sali rozpraw Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Anny Czornobaj 
z domu Parcej, ustanewia się pana dra Mi- 
chała Dorundiaka, adwokata w Borszczowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Czoraobaj z domu Parcej w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i nieb:zpieczeństwo, do- 
Póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
Mocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Borszczów, dnia 22. listopada 1905. 


Kuratele. 


L. cz. 135 (6) P. 169/5 [9351 2—3] 
Fed Pawluk, syn Semena z Dzohi- 

Czówki uznany marnotrawcą, kuratorem jego 

Ustanowiony Semer Pawluk z Drohiczówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 12. lipca 1905. 


L. ez. P. VI. 1745 (7) 19348 2—3] 
Za umysłowo chorego uznano Georga 
Biickricha w Widynowie. 
| Kuraterem jego ustanowioco Jana Bück- 
tricha w Augustdorfis. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, dnia 23. października 1905. 


Konkursa 
[9363 2—3] } 


Konkurs. i 
W celu obsadzenia possdy kancelisty į 
w e. k. Uniwersytecie Jag:ellońskim w Kra- 
kowie, z którą połączone są systemizowane 
pobory XI. rangi, ogłasza się niniejszem kon- 
kurs z terminem do 15 stycznia 1906. 
Podania własnoręcznie pisane, opatrzo- 


L. 1693. 


l 
|£ ez. T. 97/5 (2) 


| 


k icise 
Nazwisko adresata RA, 
a 
T R 
| f 
2 | Lutowiska H. Hahn | Wypoda 
> Demeter Wajda | Ameryka 
201 25 5 Teodor Szezurok | > 
202 | 853 | Chrzanów Wincenty Kumels | h 
203 136 | Zmigród | Michał Daaylsk j > 
204 369 | Zakopane | Helena Senger | Poznań 
205 18 j Sianki Rudolf Rubicek r Lisko Í 
206 354 | Kopyczyńce Iwan Cwiak | Kanada 
207 398 ń Mikołaj Ozernysz | Ameryka 
| 208 335 | Benjamia Heller | e 
Ę 
B Pakiety: 
[ znam ara AE AAA MPA O = F e—a i 
; Nadania | | 
| a 
R |— Nazwisko Miejsce o | Waga 
2 i adresata rzez: aczenia 
A S Dzień] wriejsco | j i | 
> | K i [Re] al 
ET y A a -l 
1 | 239 [217] Stanisławów Br. Wiszniewski} Turka | — | — | 6 |500 
21 59)11/8] Bochnia Rub. Wachtel | Tarzów i — | —] 2 
3 99 Kraków I Dr. Szenk Lwów — | -— | 2 i 
4 | 724 | 26/7 5 6 H. Ohrnksra Chrzanów = |= 3 w 


telegrafów dla Galicyi. 


ue w potrzebne dowody co do wieku, ukoń 
czenia studyów gimnazyalaych, uzdoiniszia, 
dotychczasowego zajęcia lub służbowej czyn- 
ności, jskoiaż zupełnej znajomości języka 
polskiego i ajewieekiego w siowie i piśmie, 
należy waieść na ręce przełożonej władzy, 
jeżeli ubiegzjący się jest w służbie publi- 
cznej, w przeciwnym razie wprost do Se- 
natu Akademickiego c. k. Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie. 

W razie uznania posada obsadzoaą bę- 
dzie z początku prowizocycznie. 

Na mocy ustawy z deis 19. kwietnia 
1878 L. 60 Dz. p. p. posada ta zastrzeżoną 
jest wysłużonym podoficerom 1uogącym się 
wykazać certyfikatem i posiadającym wyrma- 
ganą kwalifikacyę, a dopiero w razie ich 
braku nadaną być może innym kompe 
tentoi, 

Kraków, dnia 25. listopada 1905. 


- 


R z- F3 - 49 = 
sYfauk:. 
L. cz. A, VI. 459,4 (6) [9344 2—8] 

C. k. sąd powiatowy w Podhzjeach 
podaja do wiadomości, że Michal Pasławski 
zmeri 8. września 1904 w Dobrowodach, po- 
zostawiając pisemne rozporządzenie ostatniej 
woli z daty Dobrowody 29. sierpnia 1904 
za kodycy! uznaże. 

Gdy miejsce pobytu ustawowych dzie- 
dziców Jana 1 Franciszka Pasiawskich nie 
jest znane, wzywa się ich, by w przeciągu 
roku licząc oda daty tego edyktu waiesh 
oświadczenie do spadku w tuiejszyra sądzie, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzosy ze zgłaszającym: 
się spadkobiercami i z ustanowionysa dla 
nich kuratarem Piotreta Oznarowiczem. 

O. k. Sąd powiatowy, Uddział VI. 

Podhajce dnia 13. września 1905. 


4 04 7 2 w Pg * è 
Aiidriyżacye. 
BL, cz, SB 12/5 (0) [93351 2—3] 
Amortyzacya. 

Na wsiosek Herscha Burstin wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującego rzekomo przez wkioskodawcę zagu- 
biomego weksla w Drohobyczu wystawione- 
go na 8300 kor. opiewsjącego, 25. lutego 
1906 płatnego przez Markusa Feuerste:na 
akceptuwanego, przez Herscha Burstin wy- 
stawionego i żyrowanego w Drohobyczu pła- 
tnego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojenii pra- 
wami w ciągu 45 dni od płatnośi weusla 
w przeciwaym, bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie, 

C. k Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 2. listopada 1905. 


[9888 2—58] 
Amortyzacya, 

Na wniosek Sary Gsttich recte 
Góttlich wdraża się postępowanie celem 
zmortyzacyi następującej rzekomo przez wRio- 
skodawcę zagubionej książeczki kasy oszezę- 
dności miasta Krakowa, opiewającej na 498 
kor. per saldo 1. lipca 1905 wystawionej 
na tig Józef Góttlich, Nr. 231.765 tom 464 
str. 65, 


v mins] 


d 


Posiadacza powyższej książeczki wkład- : koło Mounds miejscowości w Ameryce pół- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się :noenej miał uledz przy szybowaniu wagonów 
'ze swojemi prawami w ciągu 6 tygodni: śmiertelnemu wypadkowi od owego czasu 
| licząc od daia ostatniego ogłoszenia edyktu, į nie o nim mie wiadomo. 

w przeciwaym bowiem razie po upływie po ! Gdy w obe: powyższego jest prawdo- 
| wyższego czasckresu za nisistniejątą uznaną | podobaRem, ża Astomi Cieśla w owym dniu 
i zostanie. poniósł śmierć, przeto na prośbę żony tegoż 
| C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. Maryznny (ieślowej ze Szczurowy wdraża 

Kraków, duia 15. listopada 1905. siś postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
| [śmierci zaginionego. Dla strzeżenia praw 
i Antoniego Cieśli ustanawia się kuratora w 
a cz EL NS (0) [3527 2—3] | osobie dr. Józefa Białego, adw. w Radłowie, 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 


któremu się poleca aby praw kuranda 
w Rzeszowie wdraża na żądanie p. Feiwla ! strzegł. Wydaje się przeto ogólne wezwania 
Herbstmana postępowanie armortyzacyjne | aby uwiadomiono sąd albo kuratora aż do 
weksla z daty Przeworsk 9. marca 1205, | dnia 25. marca 1306 o zaginionym. 
| płatnego dnia 9. marca 1205 w Przeworsku | Po upływie powyższego czasokresu i 
opiewającego na kwotę 300 kor. akeepio- | po przeprowadzeniu i po podjęciu dewodów 
wanego przez Karola Cieślaka vel Cieśliń- | będzie rozstrzygcięte o dowodzie zaszłej 
skiego i Marcelego Majewskiego, obydwóch | śmierci. 
z Kańczugi, a wystawionego przez wniosko- C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
dawcę Feiwla H-rbstm:na i wzywa posia Kraków, dnia 18. października 1905. 
| daczą tego weksla, aby w ciągu 45 dni licząc 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w urzędowej | 


[9258 2—3] 


na ponowne żąd:nia p. Feiwla Herbstmana | przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
f za umorzony uznany będzie. wkładkowej ga). Kasy oszezędności Nr. 150596 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. sa kwotę 770 kor. 80 hal. i sa nazwisko 
Rzeszów, 6. listopada 1905. Maryi Emilii Arvsy opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dzia ostatniego ogłoszenia tego edyktu, 
w przeciwnym bowiem rszie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejąte uznane 
zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 26. października 1905. 


L. cz. T. 885 (3) [9358 2—3]! 
Na wsiosek p. Wolfa Bucha wdraża | 
się postępowanie celem araortyzacyi rzekomo | 
przez wnioskodawcę zagubionego kwitu pre- 
notacyjnego Nr. 295, wydanego dnia 4. 
s'erpnia 1905 przez lwowski akcyjny Zakład 
zastawniczy na podstawie domissiinia o za 
gubiesiu karty zastawniczej Nr. 83208, 
Posiadacza powyższego kwitu prenota- 


L. cz. Ne. V1. 3i0/5 (2) [9169 2—3] 

Na prośbę Herscha Triefa, krupaika 
w Tarnopolu wdraża się postępowanie w celu 
umorzenia petentowi rzekomo przy sposobno- 
ści pożaru zaginionej książeczki losowej 
domu wekslowego H. Fuchs w Budapeszcie 
opiewającej na imię proszącego Nr. grupy 
70 Nr. kontr. 40 (Loskhichel das Wechsel- 
hauses H. Fuchs in Budapest Gr. 70 Contr. 
Nr. 40). 

Posiadacza niaiejszej książeczki wzywa 
się, aby prawa swe wykazai w przeaiagu 1 
roku 6 tygodni 8 dni ile ż5 po bazskute- 
czaym upływie tego czasokresu zostanie 
uznana za bezskuteczną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
%, Tarnopol, dnia 16. września 1905. 


L. cz. T. 815 (2) [8952 2—8] 
Na wniosek pana Lemela Mitt>lmanna 
w Szezercu waraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zagubioaego kwitu de- 
pozytowego ca podjętą pożyczkę w kwocie 
145 kor. w „Towarzystwie imienia Gizeli“ 
we Wiedniu na police Nr. 86.653, 
Posiadacza powyższego kwitu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jedaego roku 
6 tygodni, 3 dni od dzia ostatniego ogło- 
szenia tego edyktu w przeciwsym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu z% 
nieistuiejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23. października 1905, 


O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 


Lwów, dnia 36. listopada 1905. 


cyjaego wzywa się przeto, zby zgłosi się 
ze swejemi prawami w ciągu jednego roku | 
6 tygodni 3 ćmi od duis ostatniego ogło 
szenia tego «dyztu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

L. ez. T. 85/5 (1) [8947 2—3] 

Na wziosex centralnego Bantu dla 
handlu i przerzysłu. towarzystwa akcyjnego 
w Budapeszcie, wdraża się postępowanie 
celem amortjzacy: rzekomo przez wnivsko- 
dawcę zagubiowego weksla z daty Lwów 12. 
mais 1900 xe kwotę 219 kor. opiswającego, 
płatsego 30. czerwca 1905, podpisanego przez 
luaaka Wachsa i Berla Hirsenhorna wa 
Lwowio jako akceptantów przez Zostena Ka- 
szaba jako wystawcę. 

Posiadacza powyższego wsksią wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojeini pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu, w przeciwnym bo- 
wiem raze po upływie powyższego czaso- | 
kresu za nieistniejąże uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddziaż VII. 
Lwów, dnia 2 listopada 1905. 


L. z. T. V. 16,5 (8) [3992 2 —8] 

Na wniosek p. Maryi Janisz=wskiej 
z Ostrej Mogiły, wdraża się postępowsnia 
amoityzzacyjne względera zaginionej karty 
zastawniczej Nr. 864638 z daty 23, lutego 
1904, daia 23. sierpnia 1905 płatnej na 
kwotę 170 kor. opiewajątej przez tutejszą 
Filię c. k. uprz. galie. ake Banku hipote- 
czaego wystawionej. 

Posiadacza tej karty wzywa się, aby 
swe prawa de niej zgłosił do jednego roku 
licząc od dnia cgioszenią ostatniego edyktu, 
gdyż inaczej karta ta będzie pozbawioną 
wszelkich skutków prawnych. 

C. k. Sąd obwedowy, Oddzi:ł V. 

Taraopol, dnia 1. października 1205. 


L, eż, FT. 10,5 (8) 
AmoTrtyzacyAa. 

Na wniosek Eugenii SBtermowej w No- 
wym Sączu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzakomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
zaliezkowej w Nowym Sączu Towarzystwo 
zarejsstrowanago Z ograniczoną poręką Nr. 
2471 tom VIL na imię Hermana Lachsa 
wystawionej na kwotę 3458 kor. 30 hal. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książączki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się za 
swojeimi prawami w ciągu jeduego roku, w 
przeciwnym bowiem razla po upływie powyż- 
szego czasokresu za mielstalejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Nowy Sącz, daia 25. października 1905. 


[9074 2—3] 


L. cz. T, 82/5 (2) [3.17 2—3] 
Na wniosek p. Juiii Jastrzęb -kiej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Banku zal:'ezkowego we Lwowie 
Nr. 4280 Ba kwotę 563 kor. 53 bal, i na 
imię Julii Jastrzębskiej opiewającej. 
Posiadacza powyższej książecki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się swo- 
jemi prawami w ciągu 6 miesię*y, od dnia 
ostatniego ogioszenia tego edyktu w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za niestniejące uznane zosiaaą. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 2. łistopada 1905, 


38 ; 


L. ez. Firm. 1439 (5) [9287 2—::] 

W roku 1506 ogł:szane będą Wpis: 
do rejestru handlowego wyrmienienego niżej 
sądu w czasopismach „Ceatrallblaśt far 
Eintragungen in dis Har delsrzgister", „Ga- 
zeta Lwowska“ i „Przegląd prawa i admi- 
Bistracyi", wpisy zaś do rejestru stowarz:- 
szeń zarobkowych i gospodarczych ty:ko 
w czasopiśmie „Qiszeża i.wowska”. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddziaa IV. 
Lwów, 21. listopada 1905. 


| 
bog 


L. ez. T. 62;5 (4) [8957 2—83] 
Wdrożenie postępowanie cəlem udowodnie- 
uia śmierei Antoniego Cieśli. 

Astoni Cieśla, włościanin z Szezurowy 
wyemigrował w r. 1837 za zarobkiem do 
Ameryki i pracował przy kolei Ilinois Cen- 
tral Rail Road Company, a mieszkał w Chi- 
cago. W dniu 7. grudnia 1897 wyjechał Au- 
tomi Cieśla za robotą na sztrekę kolejową i 
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Nieziana taniczE — Sa Dawki EE — Towary Roe 


poleon magazyn m 
noc asi Aert sizi ćz Qocevsixi 


Lwów, ul. Karola E A — Filia: u. a M O 1. 6. i 


aż o szycia i haftu 
od 383 lat mach BL Publiczności 


rodowości i wyznania zamierza budować kraj. Za 19 zł. 20 ct wysyłam skrzynię SKLAD MASZYN 
Stow. Czerw. krzyża we Lwowie. Losy na ten SE ARE: Roe sa 
cel po jednej Koronie do ciągnienia l. gru- zawierającą 48 1 wina w litrowych JGZEFK A. i ANHC m LEGO 


Ostatni miesiąc. Í 


Nowy wielki szpital 


dla eywilnych i wojskowych bez różnicy na- 


ZRS komite ino! 


czerwone i białe, sortowane. 


mechanika i specyalisty 
kiwów, Hotel Gecrye'a. 


Nauki szycia haftu udziela firma bezpłatnie — agentów nie wysyła. 
Cenniki darmo i opłatnie, 


dnia są wszędzie do nabycia. Główne wygrane 
na żądanie w gotówce 15,000 kor., 9.000 kor. 
i 3.000 kor., razem 5.000 wygranych wartości 


flaszkach. Za skrzynię i próżne flaszki 
zwracam 3 zł. Po takiem obliczeniu 
kosztuje litr 88 ct. Tego nigdzie nie 

można dostać tylko u NAFTUŁY. |. 


= OGŁOSZENIE LICYTACYL 


70.060 kor. 11 losów za 10 kor. 45 hal ią- 
cznie z przesyłką polagoma można dostać 
p w domu bankowym 


chiitz i Chajes, Lwów. 


a mR pz dl Be ści OZ 
Doopro ggtoszenie n os [Towarzystwo kredytowe i oszczędności w Stryju 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tuustym 


petitem 4 balerzy podaje do powszechnej wiadomości, 
te) JEFZY, 


że dnia 20. grudnia 1905 o godzinie 10 przed południem, odbędzie się w lo- 

kalu tego Towarzystwa w domu pod Nr. 125 miasto w Stryju licytacyjna 

sprzedaż niewykupionych i nieprolongowanych zastawów w oddziale zasta- 

wniczym, mianowicie: złotych pierścionków, łańcuszków, kolczyków, zegarków, 

dyamentów, prawdziwych pereł i korali jakoteż przedmiotów srebrnych z na- 
stępujących numerów zastawniczych: 


NASADY NA KOMINY 


zupełnie usuwające dymienie 
i WENTYLATORY. 
Zastępca dla Galicyi 


MARYAN BENDI 


Py Leray miód deserowy kuracyjuy po 6 
kor., „rarytas miodoborów“ po 6 k:r. 60 hal. 
za 5 kigr. franco Miód w plastrach 1 kigr. 2 kor. 
Własna pasieka. Za blaszanki zwracam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. KORZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany. 


NS 15991, 17015, 17276, 17297, 17310, 17311, 17817, 17369, 17440, 17481, 17547, 17566, 
miód-patoka pszezelny 5 kg. blaszan:a kor. 6—, Artystyczny zakład blacharski 1647, 17812, 17881, 17910, 17965, 18039, 18685, 18109, 18164, 13176, 18179, 18194, 
micddWw a AML ZAM CE JUWEL 1. Sykstuska 14 we Lwowie. | 15205 18833, 16389, 18398, 18399, 18414, 18415, 18416, 18417, 18461, 18463, 18479, 
so, Bo do picia A DE A 4 ul. dy a Wowie. | 15480, 1-499, 18511, 18565 18620, 16634, 18663, 18680, 18684, 18697, 18700, 18711, 
yła c za zaliczki pary i gg ————— | 18746, 18755, 18764, 1876%, 18791, 18883, 18834, 18885, 18848, 18862, 18367, 18878, 
pay EMI — a A SAWARiza 16885, 18902, 18406, 18909, 18913, 18919, 18959, 18965, 18966, 18985, 18996, 18997. 
s | z ogrodem, urządzona z komfortem ze wszystkiemi | 16998. 19021, 19022, 19029, 19055, 18058, 19059, 19061, 19089, 19090, 19091, 19101, 
Plomoy PPANOA: "BĘ | możliwemi wygoñami dy sprzedania. 12 wolnych let | 19104, 19108, 19109, 19110, 19111, 19115, 19117, 19120, 19121, 19122, 19124, 19126, 
ść: i hna, Lwów _ | 10127, 19128, 19129, 19130. 19132, 19133, 19137, 19188, 19189, 19140, 19142, 19148, 
Fr. CHLADEKR Potrzehny ma te 19144, 19145, 19146, 19147, 19148, 19151, 19152, 19153, 19154, 19155, 19156, 19157, 
handel wyrobów żelaznych, metalowy<h, ny MająteK IaSOWy  |;9158, 19159, 19161, 19164, 19165, 19167, 19170, 19172, 19178, 19174, 19178, 19182, 
Lwów, pana 45. iglasty Ww Galicyi, na Bukowinie, albo 19163. 19184., 19185, 19192, 19196, 19205, 19207, 19225, 19226, 19231, 19249, 19250, 
E En , i 19251, 19253, 19277. 19283, 19833, 19335, 19346, 19375, 19382, 19415, 19425, 19431, 

Pożyczki w północnych Węgrzech. Cena do 19485, 19551, 19717, 19718, 19719, 20108, 20290 i 20452, 

załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. 800.000 koron. Oferty: Biura dzienni- Stryj, dnia 26. listopada 1905. 
DYREKCYA. 


ków SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, Pasaż 
Hausmana 9, 


GZK DA O m O W. W ZOE ABAT ZEW TIA 


urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, wie- 
lebnego duchowieństwa, nauczycieli, motaryuszy, 
adwokatów i aptekarzy 


KAZAZRRZRAA RORRARAA RIR ERA R s 


ami AA 


Reprezentacya „Beamten-Ver 'inu“ p y j izi anr | Bł 5 
we Lwowie, nl. Kopernika 1 7 W- AUT. i i WIĘC b ZIGDIGSO APO A A Ka Gd = EP. | 
I Fale zajęcia 4] i SA | r LU SR 
$ | wych rmaszyn a ay LG A. B 
wWysiewki R domowego poszośajo pań pe | 2$ 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. ją A R A UDAM z. drukuje dalszy cykl powieściowy 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. k Z szybka roh = Ea cały rok | EH WŁADYSŁAWA REYMONTA 
. ETA AT < zajęcie w d"mu d.a umie- | P; 
oleca handel herbaty i kaw 0” R gtność nie jest potrzebna do tego. | 27 66 = 
Edi d Ri dl y L y y aon nie „Przekaz, a 86 „CHŁOPI („WIOSNA“) 
f A rzad tę prue A . 5 h 3 r g 
munda RIe Ay w Ói T.warzystwo eooo "a c daje nadto premium wyjątkowe bez podwyższenia dotychczasowej ceny 
= Jstwo p twych maszyn ESA prenumeraty 


at 


Ostatnie nowości Thos. H. Whikiick & Co., Prag |5 5 4 dh z iki b j i ł 
Nadszedł "SE Peiexsplatz 7. I, — 246, wad WNE i ezp A ne 
świeży transport NEUE R: ©: zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU 
najnowszych Przeprowadzenia ŻA, POLSKIEGO" oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 
Orneve 


pat. wozy 6 i 8 metr. Premium kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t. 


LE OKO“ 


Tom styczniowy (74) 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 


Gwerancya za saltó. 


52 własnych wozów meblowych patentow. 


łowej masy od 8 zł) 3 
Kopernicki i Syn £ CARO i JELLINEK 
Wiedeń, Bohottenrisg 2%. 


optycy i mechanicy 6 
Lwów, pl. Halieki LL d Budapeszt. śrany Janos nliz za 34. 
„Lwów, Jagiellońska 22. 


KAŚG naskór MOULIN iska awe, 


SIENKIEWICZA 
„NA MARNE* 


W dodatku arkuszowym 


Jako pierwsze tomy dzieł mopa GE pójdą: 
„LISTY Z JAPONII“ Kiplinga - - - - - 
„HISTORYA a" POLSKIEJ" "= = = - 

- - T. Jaroszyńskiego HALL GAINE 
„MONOGRAFIA 0 NAPOLEONIE ly” > SE Egz s 
pai ——— (SÝN MARNOTRAWNY“ 

Warunki prenumeraty a ii Ilustrowanego“ z 12 tomami e 

dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem po- 

wieściowym w arkuszach i premium kolorowem: 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową : 


Wita Proszę żądać Kwartalnie 6 kor. 80 hal. | | Kwartalnie 7 kor. 20 hal. 
aj znałam a darmo i opłatnie Półrocznie 18 kor. 60 hal. Półrocznie 14 kor. 40 hal. 
W. wysypkę, liszaje, hemoroidy, Swe- mój bogato ilustrowany cennik, zawie- Rocznie 27 kor. 20 hal. Rocznie 28 kor. 80 hal. 


dzenie chroniczne, łupież i Wad Er rający 1000 rysunków dobrych i tanich 


Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 


na częściach ciała porosłych wło- 
p sami 1 wszelkie słabości naskórne; 
n wstrzymuje uatyshmiast wypadanie 
włosów na brwlach i głowie I skutscznie działa na 
porost włosów. 

Słoik 2/4 frank. we Francyi, w Penn, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand 

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, We- 
wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ekrbara i Ru 
ckera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauczyńskie- 
go, Redyka i Wiszniewskiego. 


x zegarków, przedmiotów złotych i 
4 „ srebrnych. 
HANNS KONRAD 


Pierwsza Fabryka Zegarków 
w BRUX Nr. 1429 (Cz: 
Prawdziwy niklowy zegarek *..«: rem. systemu 
Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań- 
euszkiem zł. 2. Niklowy budzik zł. 1:45, 3 sztuki 
zł. 4. — Żadne ryzyko. — Zamiana dozwolona lub 
pieniądze z powrotem. 


namo PW! MO 


RNA ZY ZZ DE, a 


KREW RSE EM EE REG 


4 
td 


kiewicza na okładce), 
za tom tylko 40 hal., 
12 tomów 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. 


Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenume- 
ratorowie za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. 50 hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś w opra- 
wie po 17 kor. 80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty- 


tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 


zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 


t. j kwartalnie 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 
— Należytość 


godnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć 


należy 40 hal. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 

Główna ekspedycya „Tygodnika Mlustrowanego'* we 

Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 
i kantory pism. 


Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych 
i Fabryka mozaiki szklannej 


Kkielskci i A. Tuch 


FAKE EM PERRET 
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= Prof. W. 


FTRFEYTY 


Paana 


+Ę = © ika* L | b 

k. Kraków, ul. Wolska 36. M Nida REPO SO r daj 
dr WEZ. e ] : 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —*Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
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